
30 milionów ofiar ostatniej wojny wzywa: Okiełznajcie podżegaczy wojennych, walczcie o trwały pokój f

Manifest
do Narodów Świata
Wojna grozi ludzkości —  dzieciom, kobietom, męż­

czyznom.
Organizacja Narodów  Zjednoczonych nie spełnia nadziei 

narodów na zachowanie pokoju i spokojnego życia. Życie 
ludzki i zdobycze ludzkiej kultury są w  niebezpieczeństwie.

Narody chcialyhy mieć nadzieję, że Organizacja Naro­
dów zjednoczonych zdecydowanie nawróci do tych zasad, 
„j jaWch została utworzona po drugiej wojnie światowej, 
utworzona w tym celu, aby zapewnić wolność, pokój 1 wza­
jemne poszanowanie między ^iarod&mi.

Ale narody świata pokładają jeszcze więcej nadziei 
# sobie samych, w  swej zdecydowanej postawie i w  swej 
dobrej woli. Dla każdego rozsądnego człowieka jest rzeczą 
jasną, że ten, ktc twierdzi, iż wojna jest nieunikniona; 
szkaluje ludzkość.. • * . ‘

Czytając to orędzi? przyjęte w imieniu narodów 80 
krajów na II Światowym  Kongresie Pokoju w  Warszawie, 
pamiętajcie, że walka o pokój jest waszą własną najży­
wotniejszą sprawą. Wiedzcie, że setki milionów obrońców  
pokoju, zjednoczywszy się, wyciągają ku wam dłoń. W zy­
wają was do udziału w  najszlachetniejszej walce, jaką kie­
dykolwiek toczyła ludzkość wierząca głęboko w  swoją
przyszłość.

Na pokój się nie czeka. Pokój trzeba zdobyć!
Zjednoczmy nasze wysiłki I żądajmy zaprzestania 

wojny, która dziś pustoszy Koreę, a jutro grozi pożarem 
ralemu światu.

Wystąpmy przeciw próbom ponownego rozpalenia 
ognisk wojny w  Nieipczech i Japonii.

Wraz z 500 milionami łudzi, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, domagajmy się zakazu używania broni ato­
mowej, powszechnego rozbrojenia, kontroli wykonania tych 
zarządzeń. Ścisła kontrola powszechnego rozbrojenia i znisz­
czenia broni atomowej jest technicznie możliwa. Trzeba 
tylko tego chcieć. .

Zmusimy do przyjęcia ustaw, które karzą za propa- 
pndę wojny.

Przedstawimy posłom do naszych parlamentów, naszym 
rządom i Organizacji Narodów Zjednoczonych nasze pro­
pozycje w  obronie pokoju, opracowane przez II  Światowy  
Kongres Obrońców Pokoju.

Siły pokoju we wszystkich krajach są wystarczająco 
wielkie, głos ludzi pokoju jest dość potężny, aby wspólnymi 
sUami nalegać na spotkanie przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw.

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju dowiódł z nie­
bywałą silą, że ludzie, którzy zjechali się z pięciu części 
iwlata, mimo różnicy poglądów, mogą się między sobą poro­
zumieć, aby zapobiec klęsce wojny i ocalić pokój.

Niechaj rządy postępują podobnie, a sprawa pokoju 
będzie uratowana.

Słowo PoLSilfe
Rok V Nr 324 (1462) 
W y d a n i e  A Piątek, dnia 24 listopada 1950 r. D z i ś  6 s t r o n  

C e n a  15 g r o s z y

Ruch obrońców pokoju
największy postępowy ruch dzisiejszej epoki
osiqgnie zwycięstwo

Przemówienie Prezydenta RP 
do delegatów na Kongres

W A R S Z A W A  (P A P ). D nia 22 bm. w  godzinach 
wieczornych Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej w y ­
dał przyjęcie na cześć Św iatowej Rady Pokoju, wyło­
nionej przez II  Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

W ita ją c  przybyłych  gości, 
P rezyden t R. P. pow iedział 
co następuje:

„D osto jn i i D rodzy P rz y ja ­
ciele!

Z głęboką radością w itam

was, jako  przedstaw icie li n a j­
szlachetniejszego i  na jpotęż­
n ie jszego ruchu, w yraża jące­
go pragnien ia i w o lę  o lb rzy­
m iej w iększości ludzi w e  
w szystk ich kra jach  świata. 
W itam  w as w  im ieniu  obec­
nych tu p rzedstaw icie li na­
szego Parlam entu, R ady P a ń ­
stwa i Rządu i pragnę ró w ­
nocześnie w  im ieniu całego 
narodu po lskiego w yra zić  u- 
czucia najgorętszej sym patii 
i  solidarności z doniosłym i 
uchwałam i w aszego K o n gre ­
su. U chw ały  te zgodne są z

M eldunki z całego kra ju

Wspaniałe rezultaty produkcyjne
„w a rt pokoju"

Prof. M o t -C w ie  przewodniczącym
kwiatowej Rady l*oiio]u

WARSZAWA (P A P ), św ia- 
iiwa Rada Pokoju, wybrana
ptiez II Światowy Kongres
Obrońców Pokoju, odbyła swa 
Pfwszą sesję w Warszawie 
Jja 23 listopada 1!>50 roku. 
Dokonała ona wyboru Biura 
nutowej Rady Pokoju. Skład 
«i»ra jest następujący:

ftiewodniczący — Fryderyk
Wiot-Curie
Wiceprzewodniczący —  Piętro 
tnai (Włochy), Eugenie Cot- 

(Francja), J. Fletcher
•A), A. Fadiajfew (ZSR R ), 
» Mo-Zo (Chiny), prof. J. 

J Bernal (Anglia), gen. Lazaro 
jWenas (Meksyk), Arthur 
pBdquist (Szwecja), prof. L. 
fWd (Polska) Gabriel d*Ar- 
wussier (Afryka).

Członkowie Biura —  Yves Far- 
R (Francja), pani Sun Yat-Sen

(Chiny), Kelene Gleditsch (N o r­
wegia), Branca Fiahlo (B ra ­
zylia), Jessie Street (Francja), 
Ilia Erenburg (ZSR R ), Jan M u- 
karowsky (Czechosłowacja), Po- 
well (Anglia), Jose Giral (Hisz­
pania). prof. D. Kosambi (In ­
die).

Sekretarz generalny: cJean 
Laffitte.

Sekretarze: Georgio Fenoaltea 
(W łochy), Gilbert de Chambrun 
(Francja), Reyerend Darr
(U S A ), Gulajew (ZSR R ), Emi 
Siao (Chiny), Palamede Bor- 
sari (Brazylia), Ivor Montagu 
(Anglia).

Światowa Rada Pokoju po­
wierzyła sekretariatowi szybkie 
ogłoszenie wszystkich uchwał i 
dokumentów II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

j* totopaaa iu gmachu Teatru  P o lsk iego w Warszawie odbyła się 
**yst°ś6  wręczenia M iędzynarodow e) Nagrody Pokoju . Na 

«Uęctu — nagrodzeni laureaci. Fot. Ag. II. „ A P I “

ltst°pada to godzinach w ieczornych na Placu Zwycięstwa w 
r*ecz wielka m anifestacja  mieszkańców stolicy na

— 1 ™KQju. Fot. Ag. II. ,,A P I“

W A R S Z A W A . ( P A P ) .  Dni 
obrad I I  Św iatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju były dla ma3 
pracujących całego kraju, okre 
sem zwiększonego tempa pro­
dukcji. Setki tysięcy robotni­
ków, chłopów, młodzieży, peł­
niąc „w a r ty  pokoju11 przyśpie­
szyły rea lizację zadań produk­
cyjnych, dawały tysiące tpn 

.dodatkowej pr^ iu kc ji. T  f

H U TA  „K O Ś CU -S jW o"! 
W Y K O N A Ł A  R O C ZN Y  P L A N  

ąRO D U KC Jl

O wspaniałym  sukcesie mel­
duje załoga H uty „Kościuszko", 
która dn. 20 bm. wykonała rocz 
ny plan produkcji. Osiągnięcie 
to jes t wynikiem zapału i entu­
zjazmu z jakim  wszyscy robot­
nicy Huty realizowali swe zo­
bowiązania podjęte na cześć 
Kongresu. Załogi wszystkich 
oddziałów przekroczyły wyso­
ko swo normy produkcyjne.

Czołowe m iejsce we współ­
zawodnictwie za ję li wyta“pia- 
cze: Jerzy  Mandzik, Jan N o­
wak, ‘A lb e r f  Chodyla, H en ryk , 
Kosm ali i Roman Lenard. 
Świetne v/yniki produkcyjne 
osiągnęli również stalownicy, 
którzy korzystając z doświad­
czeń przodujących hutników 
Związku Radzieckiego podnie­
śli przeciętnie swTą wydajność 
o 10 proc.

Z W IĘ K S Z O N E  D O S T A W Y  
2BÓŻ

Z całego kraju nadchodzą 
meldunki o przyśpieszaniu i 
zwiększaniu dostaw zb ó ż*Chło­
pi tysięcy ̂ gromad manifestując 
solidarność z Kongresem zreali­
zowali przedterminowo miesięcz 
ne i roczne plany skupu. M. in. 
rolnicy pow. będzińskiego już 
dnia *0 bm. wykonali miesięcz­
ny plan dostaw w  360 proc.* Gro 
mada Kuźriłczka z tego powiatu 
wykonała roczny plan dostaw 
zboża w 153 proc., a gromada 
Tworzeń w 113 proc. Wvsckie 
przekroczenia rocznych planów 
skupu zboża osiągnęło^ również 
6 gromad gminy Ostroń. Wspa­
niały wynik uzyskali chłopi 3

gromad gminy Dźbffw fpow . czę­
stochowskiego, którzy odstawili 
o 87 proc. zboża w iecej. niż prze 
w idyw ał plan.

SU KCESY M ŁO D ZIE ŻY  
NOW EJ H U TY

0 " rea lizac ji zobowiązań kon­
gresowych donoszą także mło­
dzi robotnicy budowlani z N o ­
w ej Huty. M. inn. młodzieżo­
we brygady zatrudnione przy 
pracach ziemnych, pełniąc 
„w arty  pokoju " uzyskiwały 
po 200 proc. .normy.
•filiodniaż jwacujt^tfłprzy hii,. 

dowie torów  i robotach brukar 
skich przekroczyła znacznie 
swe zobowiązania, dzięki cze­
mu skróciła o 9 dni wykonanie 
pilnych prac.

W S P A N IA Ł E  O SIĄ G N IĘ C IA  
K O B IET

Świetne w yn iki produkcyjne 
uzyskały w czasie „wart poko­
ju " robotnice włókienniczych i 
odzieżowych fabryk Łodzi. Jó-

zefa Matusiak, robotnica ZPB 
im. Szymańskiego wyproduko­
wała ponad plan 60 kg przędzy, 
a tkaczki: Helena Wdowiak i
Maria W ypych z ZPB  im. Dzier 
żyńskiego, pełniąc „w arty po­
koju" wykonują 141 proc. nor­
my.

W  zakładach przemysłu odzie 
żowego „Wólczanka“ szwaczki 
Adamiak i Pągowska w  czasie 
obrad Kongresu szyły codzien­
nie po 105 koszul, przekracza­
jąc tym samym wysoko swą do­
tychczasową wydajność.

SZYBKO ŚC IO W E 
P R Z E Ł A D U N K I S T A T K Ó W

W  dniach obrad Kongresu
' robotnicy 'portowi Y/ybrzeźa do 

konali szybkościowego przeła­
dunku dziesiątków statków. W  
fo r c ie  gdyńskim robotnicy z 
brygady Stefana Rybickiego, 
przeładowując systemem poto­
kowym radziecki statek „A lek ­
sander Suworow“ , osiągnęli 
272 proc. normy. W  porcie gdań 
skim robotnicy rejonu przeła­
dunków masowych przy zała­
dunku radzieckiego statku „Tu - 
raida“  zaoszczędzili 82 proc. 
przewidzianego czasu.*

życzen iam i i poglądam i w ie ­
lom ilionow ych  mas ludow ych  
naszego kraju, k tóre potępia­
ją  w o jn ę  i pragną pokoju, 
które są zdecydow ane w a l­
czyć w  obronie nienaruszal­
ności i  trw ałości poko jow ego 
w spółżycia  m iędzy narodam i.

Naród polski jest szczęśliwy 
i dumny, że stolicy naszego 
kraju przypadł w  udziale za­
szczyt goszczenia w  swych 
powstających z ruin murach 
Wielkiego Światowego K on ­
gresu Pokoju —  najwspanial­
szego ze wszystkich zgroma­
dzeń, jakie miały miejsce w  
dziejach ludzkich. W  ciągu 
tych niezapomnianych i hi­
storycznych dla nas dni po­
nad 20 milionów moich roda­
ków —  dorosłych i dzieci —  
przeżywało wraz z wami, u - 
czestnikami Kongresu, naj­
silniejsze wzruszenia, na ja ­
kie się może zdobyć serce 
ludzkie.

Jestem  przekonany, że w zru  
szenia te  przeżyw ała  i prze­
żyw ać będzie jeszcze w raz z 
nam i o lb rzym ia  w iększość lu ­
dzi w e w szystk ich kra jach  
św iata. N ik t nie ‘ pow in ien  
w ątp ić, że o lbrzym ia fa la  
uczuć, które pobudził W a r­
szawski K ongres O brońców  
Pokoju , przeobrazi się w  je ­
szcze potężniejszą n iż dotąd 
w o lę  zorgan izow anego prze­
ciw dzia łania  niebezpieczeń­
stwu now ej w ojny.

Ludzkość w  o lb rzym iej 
sw ej masie rozum ie i odczu­
wa potw orną groźbę szaleń­
stwa, w  które znów  usiłują 
wepchnąć narody n iepoczy- 

chciw i 1 zdziczali m o ­
ra ln ie podżegacze woj er;, ii.

Unieszkodliwić to • szaleń­
stwo zwyrodnialców imperia­
listycznych jest obowiązkiem  
społecznym i moralnym każ­
dego uczciwego człowieka. 
Ruch obrońców • pokoju —  
to nowa potężna siła, która 
wywierać będzie coraz donio­
ślejszy w pływ  na stosunki 
międzynarodowe.

(Dokończenie na str. 2-ej)

H r o t i y i j c  p r z y z n a n i e  „ M ię tfz y n a ro tlo w y c li  N a g ró d  P o Ł n iu ”

Warszawa —  symbol pokojowej odbudowy
otrzymała RTagrodę Pokoju

W A R S Z A W A  ( P A P ) .  22 b m .  w  
P a ń s t w o w y m  T e a t r z e  P o l s k i m  w  
W a r s z a w i e  o d b y ł a  s t ę  u r o c z y s t o ś ć  
p r z y z n a n i a  M i ę d z y n a r o d o w y c h  
N a g r ó d  P o k o j u ,  u s t a n o w i o n y c h  
p r z e z  Ś w i a t o w y  K o m i t e t  O b r o ń ­
c ó w  P o k o j u . ,  <5 

N a  u r o c z y s t o ś ć ,  k t ó r a  o d b y ł a  
s i ę  w  o b e c n o ś c i  l i c z n y c h  d e l e g a ­
t ó w  k n a  I I  K o n g r e s  p r z y b y l i :  
c z ł o n k o w f f e  R a d y  P a ń s t w a  i  R z ą ­
d u ,  c z o ł o w i  p r z e d s t a w i c i e l e  p o l ­
s k i e g o  ś w i a t a  n a u k i ,  k u l t u r y ,  
s z t u k i  i  p r a s y  o r a z  l i c z n i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  s p o ł e c z e ń s t w a  s t o l i c y .  
W  l o ż y  h o n o r o w e j  z a j ę l i  m i e j s c a :  
M a r s z a ł e k  S e j m u  W . K o w a l s k i ,  
P r e m i e r  R z ą d u  R .  P .  J .  C y r a n ­
k i e w i c z ,  m i n .  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  Z .  M o d z e l e w s k i  o r a z  s e k r e ­
t a r z  K C  P Z P R  E .  O c h a b  

N a  u d e k o r o w a n e j  f l a g a m i

Delegjaei sagrasiiczsil
na 11 Światowy Kongres Pokoju 

składagą hołd 
bohaterom Polski Ludowej

W A R S Z A W A  (P A P ).  Liczne 
delegacje na II Światowy K on ­
gres Obrońców Pokoju uczciły 
poległych bohaterów Polski Lu ­
dowej składając wieńce m. in. 
na grobie Nieznanego Żołnierza, 
u stóp pomnika Polsko -  Ra­
dzieckiego Braterstwa Broni, u 
stóp mauzoleum gen. Świerczew 
skiego i w  miejscach, uświęco­
nych krwią pomordowanych 
przez hitlerowskich faszystów 
uczestników walk wyzwoleń­
czych. * * *

Delegaci a niemiecka złożyła 
hołd bohaterskim obrońcom 
ghetta warszawskiego.

Wieniec o barwach czerwono- 
żółto-czamych złożyli pod pom­
nikiem przedstawiciele delega­
cji: sekretarz generalny Kom i­
tetu Obrońców Pokoju N. R. D. 
—  Willmann, prezydent akade­
m ii na.uk NRD. —  przewodni­

cząca Niemieckiego Związku 
Kobiet —  Schmidt oraz dwaj 
członkowie FDJ, Ziefcer i  Gott- 
.wald. Na szarfach wieńca w id­
nieje napis: „Ofiarom hitleryz­
mu i faszyzmu od niemieckich 
bojowników o pokój

23 bm. na cmentarzu wojsko­
wym na Powazkacłi bojownicy
0 pokój — delegaci Hiszpanii 
republikańskiej na I I  Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, zło­
żyli hołd pamięci gen. Karola 
Świerczewskiego -  Waltera, bo­
hatera walk o wolność* Polski
1 Hiszpanii.

Obecni byli również przedsta­
w iciele delegacji chińskiej, mon 
golskiej, bułgarskiej, francu­
skiej, angielskiej, brazylijskiej, 
kolumbijskiej i uczestnicy wałk 
w  Hiszpanii z Malty. Licznie 
przybyli również Polacy —  u- 
czestnicy w alk  o wolność H isz­
panii,

wszystkich narodów scenie, za 
stołem prezydialnym  zasiedli 
członkowie ju ry  M iędzynarodo­
wych Nagród Pokoju.

W imieniu ju ry głos zabrał 
Piętro Nenni, który oświadczył:

.,Jury M iędzynarodowych Na­
gród Pokpju, które zebrał^ się w  
sierpniu br. w  Pradze^ a ostatnie 
swoje posiedzenie odbyło w  W ar­
szawie w  dniu 22 listopada br., 
rozpatrzyło 110 dzieł, zgłoszonych 
prz-^z nai-odowe kom itety obroń­
ców pokoju oraz 6 dzieł zgłoszo­
nych indywidualnie.

Jury jednomyślnie przedstawi­
ło Stałemu Kom itetow i Świato­
w ego Kongresu Pokoju następu­
jące propozycje, które zostały 
zatw ierdzone:

2 nagrody honorowe otrzym a­
ją: miasto Warszawa. Dzięki pra­
cy architektów i robotników bu­
dowlanych Warszawa jest sym­
bolem pokojow ej odbudowy.

U twór „Reportaż spod szubie- 
n icy“  Juliusza Fucika — pisarza 
czechosłowackiego i męczennika 
za sprawę pokoju.

Nagrody otrzymają:
Pablo Neruda — za poemat 

„N iech  się zbudzi drwal**.
Nazim  Hikm et — za całośft 

twórczości poetyckiej.
Pablo Picasso — za pierwszego 

„gołęb ia pokoju**.
Paul Robeson — za pieśni po­

koju.
Wanda Jakubowska •- za film  

„Ost,itni etap“ .
Radzieccy i w ęgierscy twórcy 

film u t,Młodzież świata**.
Złote medale otrzym ają:
Czasopismo libańskie „Atlaik**.
Książka „O d Francji w jarzm ie 

do Francji pod bronią* — J. R. 
Blocha.

Opędaie 
do K7j

zam ieszczam y  
na str. 3 -e j

K s i ą ż k a  p t .  „ M i t r e a  C o l o r “  
M i h a i l  S a d o r e a n u .

A l b u m  i l u s t r o w a n y  p t .  „ G o t t  
m i t  u n s “  R e n a t o  G u t t u s o .

F r e s k  „ T e r a d e n t e s * *  C a n d i d a  

P o r t i n a r i .
K a n t a t a  „ B u d u j  t w o j ą  o j c z y z ­

n ę  —  w z m o c n i s z  p o k ó j * '  —  W a ­
c ł a w a  D o b l a s a  —  C z e c h o s ł o w a c j a .

F i l  .u  „ D r o g a  ż y c ia * *  L o u i s  D a -  
q u in * a .

M o t y w u j ą c  d e c y z j ę  j u r y  N e n n i  
o ś w i a d c z y ł ,  i ż  k i e r o w a ł o  s i ę  o n o  
w a r t o ś c i ą  w y r ó ż n i o n y c h  d z i e !  d l a  
w z m o c n i e n i a  s i ł  o b o z u  p o k o j u ,  
n a g r a d z a j ą c  t e  d z i e ł a ,  k t ó r e  n a j ­
b a r d z i e j  p r z y c z y n i ł y  s i ę  d o  u -  
t r w a l e n i a  p o k o j u  i  p r z y j a ź n i  
m i ę d z y  n a r o d a m i .

W  i m i e n i u  n a g r o d z o n y c h  p r z e ­
m ó w i ł  P a b l o  N e r u d a .

W  c z ę ś c i  a r t y s t y c z n e j  u r o c z y ­
s t o ś c i  w y s t ą p i ł a  w i e l k a  o r k i e s t r a  
s y m f o n i c z n a  P o l s k i e g o  R a d i a ,  
k t ó r ą  d y r y g o w a l i  k o l e j n o  G r z e ­
g o r z  F i t e l b e r g  —  p o l s k i  d e l e g a t  
n a  K o n g r e s  o r a z  W i l l  F e r a r o  
c z ł o n e k  p r e z y d i u m  K o n g r e s u ,

Kongres
w cyfrach

W A R S Z A W A  (P A P ). W  cza 
sie obrad I I  Św ia tow ego  K o n ­
gresu O brońców  Poko ju  poda 
ne zostały do w iadom ości na­
stępujące dane liczbow e o 
uczestnikach Kongresu :

N a Kongres p rzybyło  2.065 
osób z 80 kra jów . W  liczb ie 
te j znajdu je się 1.756 delega­
tów , pozostali —  to goście 
i obserwatorzy.

Na Kongres p rzybyło  59 
m ężów  stanu. 173 uczonych 
i profesorów , 116 pisarzy, 78 
duchownych, 91 przedstaw i­
cie li św iata sztuki, 47 przem y 
słow ców  i kupców  oraz w !e -  
lu  przedstaw icie li innych sta- 
w odów .



tstf. 2 B Ł O W O N r 32|

Czytelnicy „Słowa” mówią o Manifeście i Orędziu 

] Zwycięży sprawa pokoju
Ogłoszony przez radio M anifest 

I I  S w ia to i& go  Kongresu Obroń­
ców  P ok o ju  do narodów  świata 
i  Orędzie do O rgan izacji N aro­
dów  Z jednoczonych  wywarły  o- 
grom ne wrażenie na mieszkań­
cach Wrocławia, którzy  szeroko 

|Jcom entow ali treść tych  podsta- 
iKoowych dokum entów , zapocząt- 
\9citjących nowy rozdział zw ycię­
s k ie j  walty o pokó j — i  dawali 

oyraz sw ojej prawdziwej rado- 
j ic i,  przeradzającej się w  en tu - 
J wjazm.

\ Przedstaw icie l naszego pisma 
.<uzyskał od czytelników  znamien  
' fie  wypowiedzi, będące wyrazem  
l nastro jów , nurtu jących  cale spo- 
1 leczeństwo Dolnego Śląska.

D R  S T A N IS Ł A W  W A L C Z A K  
PROFESOR W Y D Z IA Ł U  N A U K  
SPO ŁECZNYCH  U NIW ER SYTETU  

\l W RO CŁAW SKIEG O

T' M anifest do Narodów  eSwiata 1 
Orędzie do O rganizacji Narodów  
■Zjednoczonych są najm iększymi 
'dokumentami naszych czasów. 
Ł ecz  nie ty lko  dokumentami. Są 
'one ju ż silą materialną, bo — jak  
[w ykazał to przebieg Kongresu — 
'każde słowo Manifestu i Orędzia 
Jest wyrazem  niezłom nej w o li 
[m ilionów  ludzi wszystkich krajów  
świata.

f 1 Po  raz p ierw szy w  dziejach 
.Idea w ielka i porywająca, Idea 
[obrony pokoju skupiła pod swo­
im  sztandarem takie szerokie, 
[m ilionowe rzesze m ieszkańców 
wszystkich zakątków  świata.

? Jako pracownik nauki w itam  
M anifest z najgłębszą radością.
,W idzę  w  nim dumne zwycięstwo 
jm yśli ludzkiej i zapow iedź cał- 
jkow it.igo zw ycięstw a pokoju świa 
jtow ego. W idzę w  nim Wspaniały 
dokument odwagi bojow n ików  *o  
pokó j, k tórzy nie za w a la li się 

| nazwaC po im ieniu i  napiętno­
w a ć  zbrodniarza wojennego, Mac 
A rthura, mordercę dzieci koreań' 

jakich, odgryw ającego najhanieb- 
; n iejszą ro lę  w  św iecie współcze­
snym.

. W  gron ie moich przy jac ió ł i 
W ąchaczy słowa Orędzia w yw arły  
w ie lk ie  wrażenie. Poczu liśm y na­
p ływ  Uowych sił, tak ,niezbęd- 

rnyćh do ..dalszej walk i z groźbą 
i w o jn y, ^potężniała nasza wola 
kroczen ia drogą, którą w ytknęli 
nam reprezentanci ludzkości w a l­
czącej, reprezentanci tego, co w  
ludzkości jest naprawdę w ielk ie 
1 nieśm iertelne — upartego dąże­
nia do powszechnego szczęścia i 
dobrobytu, wolności i pokoju.

Manifest do Narodów  Świata— 
to  proirraui k tóry będzie od dziś 
o bo ■/ vał każdego uczciwego 
n h m iek a . ,

JU L IA  K O N O P IŃ S K A  
łlO H A W C Z Y N I PRZED- 

fey.KOi A P R Z Y  UL. H E T M A Ń ­
SK IE J I I  W E. W R O C ŁAW IU :

» '  i iż zw yk le  popatrzyłam
-in o  na jasne głów ki 

;o  przedszkola. G dyby 
•j m *g ty  zrozum ieć gens toczą­

ce j się na św iecie walki, pow ie­
działabym  im o w ielk im  opieku­
nie, którego znalazły w  Świato­
w e j Radzie Pokoju. Pow iedzia ła­
bym  im, że ich sprawa zw ycię­
żyła.

M anifest wprowadził do na- 
— — —  « ! ■  ■!!— —  —

szych po jęć n iezwykłą jasność. 
Światłem  wspaniałego rozumu 
ludzkiego ośw ietlił drogę w  p rzy ­
szłość, drogę do trwałego poko­
ju. T y lk o  zbrodniarze, ty lko  lu­
dzie w yzuci z wszelkich zasad, 
m ordercy dzieci — mogą odrzu­
cić płomienne wezwanie Mani­

festu.
W  serca wszystkich matek 

świata wstępuje radosna nadzie­
ja, która zagrzewa*ć będzie do je ­
szcze o fiarn iejszej niż dotychczas 
w alk i o zw ycięstw o pokoju.
“ W ierzę głęboko, że M anifest I I  
Kongresu Pokoju  jest głosem 
wszystkich matek na świecie, 
drżących o życie swoich dzieci.

„N a  pokój się nie czeka! Pokó j 
trzeba zdobyć!" — m ówią słową 
Manifestu. O tym  przypom inać 
będziem y sobie codzienną pracą 
i walką.

LU C JA N  SOCHA m 
K IE R O W N IK  DOM U^ K U L T U R Y  

ORZZ W E W R O CŁAW IU

W idziałem  Warszawę w  czasie 
historycznych dni n  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. M ia 
sto żyło Kongresem . Oczekiwali­
śm y też w  tych  godzinacl. obrad 
Parlamentu Pokoju  na w ydarze­
nia o  w ie lk ie j doniosłości* d z ie jo ­
w ej. Cały k ra j nasz zwracał się 
ku sali obrad, ufając, że padną 
stamtąd słowa, będące drogo 
wskazem dla wszystkich ludzi 
dobrej w o li całego świata.

Tak się też stało. Tym  dzie jo ­
w ym  wydarzeniem  Jest uchwale­
nie Manifestu do Narodów  Św ia­
ta. Uważam, że jest to najdonio­
ślejsza deklaracja ludzkości na­
szych czasów. Przem ów iło  w  niej 
sumieaie narodów, które doszło 
do głosu na Kongresie W arszaw­
skim. Przem ów iło  głosem dono­
śnym, tra fia jącym  do wszystkich 
ludzi świata.

M anifest do Narodów Świata I 
Orędzie do Organizacji Narodów  
Zjednoczonych są wyrazem  tego, 
co m yśli i czuje m iliard ak tyw ­
nych obrońców pokoju. M y na 
pokój nie czekam y! M y ten po­
k ó j zdobędziem y! Bo siły pokoju 
we wszystkich krajach są w y ­
starczająco w ielk ie, głos ludzi 
pokoju jest dość potężny, aby 
wspólnym i siłami spowodować 
spotkanie przedstaw icieli pięciu 
w ielk ich  mocarstw.

EDW ARD £U R O W SK “ 
M ŁO D Y P IS A R Z  W R O C ŁA W SK I

M y, m łodzi pisarze Dolnego 
SiąsKa, z radością pow italiśm y 
M an ifest dS Narodów  Świata oraz 
Orędzie do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Jako ludzie p ió ­
ra, ze szczególnym zadowoleniem  
czytam y w Orędzi apel do 
wszystkich rządów, by przyczy­
n iły się do poprawienia stosun­
ków  kulturalnych m iędzy naro­
dami I do wzajemnego poznania 
dorobku kulturalnego narodów; 

- Dobrze się stało, że -Orędzie do­
maga się ułatwień w organizo­
waniu m iędzynarodowych kon fe­
rencji działaczy kulturalnych, ich 
wzajem nych odw iedzin  w  róż­
nych krajach, szerokiego rozpo­
wszechnienia dziel literackich in ­
nych narodów i zaznajamiania 
się z ich sztuką.

Manifest i  Orędzie '^asno w y ­
tycza ją  narodom drogę do poko­
ju Innej drogi nie ma.

Cały naród polski
daje dowody przyjaźni dla .ostoi pokoju 
W ie lk ie g o  K r a ju  R a d

Konkurs na fotografię
o tematyce lotniczej

W A R S Z A W A  (P A P ).  W  ce­
lu  spopu laryzow ania  odrodzo­
nego lo tn ictw a  P o lsk i Lu do­
w e j w śród najszerszych mas 
społeczeństw a —  Zarząd  G łó ­
w n y  L ig i  Lotn icze j ogłasza, 
konkurs na fo to g ra fię  o te­
m atyce  lotniczej.'

Zd jęc ia  w in n y  obrazow ać 
‘‘w szystk ie dziedziny lotn ictw a 
sportow ego, m ożna rów n ież  
nadsyłać zd jęc ia  ilustru jące 
fra gm en ty  w a lk  odrodzonego 
lo tn ictw a  z -okresu m in ionej 
w o jn y  oraz odzw ierc ied la jące 
pom oc radzieck ich  instrukto­
ró w  w  szkoleniu  polskich p i­
lotów*

Konku rs jes t dostępny dla 
w szystk ich . T erm in  nadsyła­
n ia  prac u p ływ a  z dn iem  15 
grudn ia  1950 r.

D la zw yc ięzców  konkursu

Odprawa
komendantów SP

W  dniu 23 listopada br. w  K o  
mendzie W ojewódzkiej „SP“  
W rocław  odbyła sie odprawa 
wszystkich Komendantów Po­
w iatowych i Z -cc7/ K -n tów  do 
gpraw pol-w^ch.

Na odprawie tej podsumowa­
no osiąijnipcia m łodzieży nasze­
go W ojewództwa i niedociagnie. 
cia w  pracy.

Na miano przodujących po­
w iatów  zasługują: powiat Ząb­
kowice. Jelenia Góra i W ro­
cław  — powiat.

Odprawa ma za zadar*"! przez 
■wymianę doświadczeń kolegów 
ulepszyć metody px-acv i unik­
nąć popełnianych bledów na 
przyszłość.

Postanowiono, że w  gminach 
i  powiatach bsda odbywać sie 
narady produkcyjne, w  których 
wezmą udział m łodzieżowi przo 
downicy pracy. Noradv te przy­
gotują i zmobilizują m ło­
dzież do podwojenia udziału w  
pracach społecznych i przygo­
tu ją  do rozpoczęcia nowego pla­
nu rocznego pod b&płem: ..Mło­
dzież w alczy  o pokój wzm ożo­
ną pracą".

przew idzian e są w ysok ie  na­
g rody  pieniężne.

Rozstrzygn ięc ie  konkursu 
nastąpi w  dniu 20 grudnia br.

W A R S Z A W A  (P A P ) .  —  W  
Miesiącu Pogłęb ien ia  P r z y ja ­
źni PolsTco - Radzieckiej ca ły  
naród polski daje dowód p rzy­
ja źn i dla ostoi pokoju —  W ie l­
k iego K ra ju  Rad. W  zakła­
dach pracy i na wsiach po­
w sta ją  setki kó ł T P P R , kursy 
ję zyka  rosyjsk iego, odbywają 
się liczne im prezy, masowo 
w zrasta  prenumerata czaso­
pism  radzieckich.

160 N O W Y C H  K Ó Ł  T P P R  
W  W OJ. O L S Z T Y Ń S K IM

Robotnicy i chłopi w o j. o l­
sztyńskiego zorgan izow ali w  

ciągu  ostatnich 20 dni 160 no­
w ych  kó ł T P P R , do których 
zapisało się ponad 9,5 tys. 
członków. N a  członków Tow a­
rzys tw a  zapisują się masowo 
m ało i średniorolni chłopi. M. 
In. w  pow. Pasłęk  powstało 28 
nowych w iejsk ich kó ł T P P R .

N O W E  K A D R Y  
N A U C Z Y C IE L I 

J Ę Z Y K A  R O S YJS K IE G O

W e  wszystkich powiatach 
■woj. szczecińskiego w  celu 
sta łego doskonalenia kadr na­
uczycielskich języka  rosy jsk ie­
go  W ojew ódzka  Rada Narodo­
w a zorganizow ała zespoły, w  
których co 2 tygodn ie p rze­
prow adza się narady dla w y ­
pracowania jak  najlepszych 
sposobów nauczania i re*aliza- 
c ji program ów.

D uży w p ływ  na podniesienie 
poziomu pracy nauczycieli w y ­
w iera  zorganizow ana ostatnio 
biblioteka dydaktyc2no-rauko- 
wa. w  język y  rosyjskim , liczą­
ca 240 tomów, z k tóre j w raz 
z czyteln ia  fachowych czaso­
pism radzieckich m ogą ko rzy ­
stać nauczyciele języka  rosy j­
skiego.

.  W IE C Z O R N IC E  
W  Ś W IE T L IC A C H  
R O B O T N IC Z Y C H  
N O W E J  H U T Y  •

W e wszystkich świetlicach 
N ow e j H u ty  odbyły się w ie ­
czory  artystyczne poświęcone 
twórczości radzieckich poetów 
oraz radzieck iej muzyce. W  
przew idzianych 13 dalszych 
wieczorach w  N ow ej m Hucie 
w ystąpi^ zespoły m łodzieżowe 
zakładów  pracy z  K rakow a 
oraz zespoły m łodzieżowe Pań 
stw ow ej Szkoły A k torsk ie j i 
W yższe j Szkoły  P edagog icz­
nej i  M uzycznej.

W Y S T A W A  
R A D Z IE C K IC H  M A S Z Y N  

W  S Z C Z E C IN IE

W  Szczecinie odbyło się o- 
tw arcie w ys taw y ' radzieckich 
m aszyn i agrega tów  rolni­
czych. W ystaw a ta zorgan izo­
wana pod hasłem „Roln ictwo 
polskie budujemy w  oparciu 
o pomoc Z S R R " wzbudziła ol­
brzym ie zainteresowanie i po­
dziw  wśród zw iedzających dla 
osiągnięć Związku Radziec­
kiego na odcinku rolnictwa.

Szczególną uwagę zwraca m. 
in. kombajn zbożow y —  typ 
S-4, służący do koszenia, m łó­
cenia i czyszczenia zboża, n a j­
nowocześniejsza suszarka zbo­
ża i -kombajn buraczany. _Na 
w ystaw ie znajdują się rów ­
n ie ż  najnowocześniejsze siew- 
niki do nawozów  i  ziarna,

pługi, ta-aktory „S ta lin iec", 
kosiarki oraz ca ły  szereg  « i -  
nych m aszyn rolniczych, które 
pracują już od dłuższego cza­
su w  PG R  i spółdzielniach 
pródukcyjnycb. W ystaw ę, k tó­
ra  będzie otw arta  do 30 bm. 
uzupełniają tablice ilustru ją­
ce rozw ó j produkcji roślinnej 
m echanizacji i  e lek try fikacji w  
ro ln ictw ie, ośw ia ty  * ra z  osią­
gnięć socjalnych ZSR R . •

Ruch obrońców pokoju
(D okończenie ze str". 1-et) 

Fata lne b łędy popełnią 
w szyscy ci,'“ k tórzy  z lekcew a­
żą znaczenie te j siły. Jest to 
bow ftsn s ił», n ie  dająca się 
w ye lim in ow ać lub obezw ład ­
nić. Ruch obrońców  pokoju 
czerpać będzie swą n iezłom ­
ną moc z niezniszczalnego 
źródła  sym patii mas ludo­
wych, z prostego, a le na jdo­
nioślejszego faktu, że w ię k ­
szość ludzkości pragnie poko­
ju - i  n ienaw idzi w ojny.

S ilą  tego ruchu jest rosną­
ca św iadom ość i czujność 
mas ludowych. Siłą obrońców  
pokoju  jest to, że ich idea 
odzw ierc iad la  praw dę i czy ­
stość moralną, że . zgodna jest 
z  w ys iłk am i rozw o jow ym i 
ludzkości, że  odpow iada po­
stępow em u b iegow i dz ie jów  
społecznych. Zakusy podżega­
czy w ojennych  usiłu ją bieg 
ten zaw rócić  wstecz, a ich 
obłudna i oszukańcza propa­
ganda musi nieuniknien ie u- 
jaw n iać  sw e fa łszyw e ob licze 
w  zetknięciu  z  nieodpartą 
w ym ow ą  ich działań.

A le  m oralna siła ide i staje 
się potężna i n iezw yciężona 
dopiero # w ówczas, gdy prze­
obraża śię ■ w  zorganizow ane 
i św iadom e działanie. Idea 
pokoju  w yraża  w o lę  j  dążenia 
setek m ilionów  ludzi. Zada­
niem  obrońców  pokoju jest 
u jąć te dążenia setek m ilio ­
nów  ludzi w  zorganizow any 
ruch, którem u Kongres wasz 
dał jasne w ytyczne działania. 
Ogrom ne m asy ludzi w  w ięk ­
szości krajów^ św iata  pragną 
pokoju, ale pozostają jeszcze 
n iezorganizowane i bezradne 
w obec nacisku i terroru  pod- 
żegączy w o jen n yct. b o jo w n i­
czy im peria lizm  narzuca -bru­
taln ie narodom  sw oją  w ładzę 
i w olę. Zadaniem  ruchu obroń 
ców  pokoju jes t budzić św ia­
domość mas i u łatw iać ich 
zorgan izow ane działanie w  
obron ie pokoju  —  m im o te r­
roru i rep resji ze  strony im ­
perialistycznych  rządów.

K a żd y  w ie lk i h istoryczny 
l  postępowy ruch społeczny’ 
ro zw ija ł się i  zw ycięża ł w  
w alce z  w stecznym i siłam i. 
Ruch obrońców  pokoju  jest 
na jw iększym  postępow ym  ru ­
chem  dzisie jszej epoki. N ik t 

,x  nas n ie pow in ien w ątp ić w  
zw ycięstw o tego ruchu.

Pragnę zapew nić was. D ro ­
dzy P rzy jac ie le , że naród -pol­
ski jest i będzie n iezłom nym  
obrońcą pokoju. W  kra ju  na­
szym  tętn i i  po tężn ie je  z 
dnia na dzień praca nad w ie l­
ką, p lanow ą rozbudow ą na­
szych sił w ytw órczych , nad 
rozbudow ą naszych miast, fa ­
bryk, ośrodków  nauki, kul 
tury. sztuki. 4Ten  w ie lk i w y ­
siłek  tw órczy  polskich mas 
ludow ych  uznają one za sw ój 
w kład  id eow y i m ateria lny 
W ogólne dzieło u trw alen ia  
pokoju.

Zadaniem  ruchu obrońców  
pokoju jes t uśw iadam iać m a­
som praw dę o rzeczyw istych  
ifiebezp ieczeństwach zagraża­
jących  pokojow i. W ałcząc o 
pokój, w a lczym y  o prawdę, 
w alczym y przeciw ko k rz y w ­
dzie. w alczym y o sp raw ied li­
wość.

W ie rzym y  w  zw ycięstw o te j 
w a lk i. .

Życząc wam , D rodzy P r z y ­
jaciele, powodzenia w  wąsatej 
sp raw ied liw e j i  szlachetnej 
walce, pragnę przekazać za 
waszym  pośrednictwem  n a j­
gorętsze pozdrow ien ia  w szyst­
kim  narodom w alczącym  o 
pokój!

N iech ży je  potężny św ia to­
w y  ruch obrońców  poko ju !"

W  przy jęciu  uczestn iczyli 
członkow ie R ady  ’ Państwa, 
członkow ie Rządu z Prezesem  
R ady M in istrów  ob. Józefem  
Cyrank iew iczem  na czele oraz 
przedstaw icie le d e legacji u- 
czestniczących w  Kongresie.

P rzy jęc ie  upłynęło w  n ie­
zw yk le  serdecznej atm osferze.

K om entarz  »Sj0m,

Zwycięska idea
Wnioski, jakie wvpływi, 

obrad i uchwal I i  Swiatml ! 
Kongresu Pokoju w Warszaw?® 

■jasne i proste. Konc/fes t,„i  ̂
nym z najważniejszych etan J* 
drodze rozwoju „nojratacbZJ
szego l najpotężniejszego 
wyrażającego pragnienia | J  
olbrzymiej większości lu<H ' 
wszystkich krajach świata -  S 
ruch pbkoju określił preaJ l  
R. P. Bierut w przemówieniu 
czas przyjęcia na cześd»swJ j  
Rady Pokoju.

Historyczny tydzień w tyar. 
wie wykazał, żc #>d czasu Kol* 
gresu Pokoju w Paryżu ruch Z  
koju na całym' świecle rozioj2 
się w sposób zdumiewający,*^ 
niając szerokie masy, rozszeZ 
jąc się jak płomień na całe kot 
tynenty i wciągając to swe. S2.] 
regi lud$i wszelkich przekop 
w y^ań, zawodów, bez wzgl^uJ 
kolor skóry, narodowość nu 
wiek. ’

Drugim umioskiem, narzucut. 
cym się nieodparcie z przeWei 
obrad i uchwał Kongresu jw 
pewność, że istnieje możliû  
porozumienia się w najważniejsi 
sprawie — zachowania pok0h 
pomimo różnic nawet poważnym 
— w innych sprawach, jakie fc*. 
lą ludzi. Okazało się, że ani rfc 
nice światopoglądów, ani po^ 
dzćnie społeczne, mani okoliczno# 
czy ktoś ma skórę białą, czaru 
czy żółtą"! ani to czy urodzą s; 
i żyje na zachodzie, wschód* 
północy czy południu — nie ^  
nowi przeszkody dla osiągnie* 
porozumienia.

Jedtfną przeszkodą może ty 
tylko niechęć osiągnięcia poro* 
mienia.

Prawda i czystość moralna 
budek, jakimi kieruje się rudi 
pokoju, przyciąga jak maym 
uczucia milionowych mas lufci 
na całym świecie Albowiem fc. 
dzie zawsze gotowi są walczyts 
imieniu idei szlachetnej, odźtci®, 
ciadlającej dążenia ludzkości fo 
powszechnego dobra, do braftr- 
stwa i przyjaźni. Taką wlał* 
ideą jest pokój, będący wym a 
tęsknot ludzkości od mepamitf- 
nyth czasów. •

Ta tęsknota i te uczucia stanc- 
wią niewyczerpany rezerwuar ft 
światowego pokoju. Aby siły ti, 
jednak mogły działać skuteaĄ 
aby mogły obezwładnić poditępm 
i brutalne siły pchające śutot» 
odmęt wojny — trzeba aby kk- 
rówała nimi świadoma, rozutw 
wola, która potrafi plany realia* 

1 wać.'
Wyłoniona przez Kongres Sute- 

t&wa Rada Pokoju, wybrana v 
sposób acmokratyczny i repran- 
tująca obecnie 81 narodów Mi* 
ta — stanowi właśnie najwyiei 
organ kierowniczy ruchu pokiiji 

Poko^otoe dążenia ludztofct 
wolę walki o pokój, nlenawiitto 
podżegaczy wojennych, uczuci, 
którymi tak silttfe ożyuńont * 
masy łudzkości, zarówno te, 
re już  się wypowiedziały, jń 
również te, którym przeszktĄ 
czynione przez ich rządy w trj* 
powiedzeniu się przeszkadzaj - 
wszystko to zostanie przetok 
cone w realną i skuteczną wft( 
o pokój.

Walka ta będzie wygrana, ii> 
wiem prawda i sprawiedliwołłH 
niezwyciężone. J. W.

.Szpiedzy amerykańscy
skazani w NRD
B E R L IN  (P A P ). Ostatnio 

przed trybunałem  w o jsk o­
w ym  radzieck ich  w o jsk  oku­
pacyjnych  w  N iem czech  sta­
nęła ośm ioosobowa grupa
szpiegów  am erykańskich, u- 
praw ia jących  działa lność d y ­
w ersy jną  w  N iem ieck ie j R e ­
pub lice D em okratycznej.

W szyscy oskarżeni p rzyzna­
li się do w in y  stw ierdzając, 
że b y li członkam i u tw orzonej
przez w yw ia d  am erykański
organ izacji szp iegow skiej, 
zb iera li i  p rzek azyw a li A m e ­
rykanom  in form acje  o ra ­
dzieckich w ojskach okupa­
cyjnych  w  N iem czech oraz 
za jm ow ó li się dyw ersy jną  
działa lnością w  N iem ieck ie j 
Republice Dem okratycznej.

D yw ersy jn ą  dzia ła lnością

zdem askowanych szp iegów  
k ie row a ł w yw ia d  am erykań­
ski za pośrednictwem  sw ego 
o ficera  kpt. Hartm ana. Zbro­
dn iczą działa lność uczestni­
ków  organ izacji szpiegowskiej 
p o tw ierd z iły  skonfiskowane 
w  czasie ich  aresztowania l i ­
czne dokumenty, w śród k tó­
rych  zn a jd ow ały  się raporty  
o  dyslokacji w o jsk  radziec­
kich i inne m ateria ły  szpie­
gow sk ie  oraz instrukcje i po­
lecenia w  zakresie upraw iania 
szpiegostwa.

Trybu nał w o jsk ow y  skazał 
5 oskarżonych na karę śm ier­
ci przez rozstrzelanie, jedne­
go  oskarżonego na 25 la t w ię ­
zienia :a 2 pozostałych —  na 
,15 lat.-__________________________

8 W i e d e ń .  —  l ic zb a  bezro 
botnych w  Austrii wynosiła w  
dniu 15 listopada 108.162 osób.

Trzeci dzień procesu‘ przeciwko sabotażystom z P G M  
Zeznania świadków poważnie obciążają oskarżonych

W  t r z e c i m  d n i u  r o z p r a w y ,  t o ­
c z ą c e j  s i ę  D r z e d  W o j s k o w y m  S ą ­
d e m  R e j o n o w y m  p r z e c i w k o  b .  
p r a c o w n i k o m  P G R - ó w .  o s k a r ż o ­
n y m  o  s a b o t a ż  g o s p o d a r c z y .  S ą d  
p r z e s ł u c h a ł  o s k .  o s k .  J a k u b o w ­
s k i e g o ,  S z y m a ń s k i e g o  i  K u b a c z y -  
k a .

O s k .  J a k u b o w s k i ,  p r z e d w o j e n ­
n y  o f i c e r  r e z e r v ^ ,  p o s i a d a ł  p o d  
S ł o n i m e m  t p o r y  m a j ą t e k  z i e m ­
s k i .  Z a  o k u p a c j i  p r a c o w a ł  ^ a k o  
u r z ę d n i k  m a j ą t k a c h  ' w  p o w i e ­
c i e  o p o c z y ń s k i m ,  b ę d ą c y m  p o d  
z a r z .ą d e m  „ L i e g e n s c h s f t u “ . W  l a ­
t a c h  19 41 —  44 p r a c o w a ł  n a  t e r e ­
n i e  z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i  w  t y m  
s a m y m  c h a r a k t e r z e .  W  t o k u  1944 
u c i e k ł  d o  W a r s z a w y  p r z e d  A r ­
m i ą  R a d z i e c k ą ,  ą l e  u d z i a ł u  w  
p o w s t a n i u  n i e  b r a £  W  1945 r o k u  
p o  w y z w o l e n i u  r o z p o c z ą ł  p r a c ę  
w  a d m i n i s t r a c j i  ® p a ń s t w o w y c h  
m a j ą t k ó w  n a  z i e m i a c h  z a c h o d ­
n i c h .

N i e  w y k o n a n i e  a k c j i  o m ł o t o -  
w e j  w  t e r m i n i e  w  p o d l e g ł y m  s o ­
b i e  z e s p o l e  u s i ł o w a ł  u s p r a w i e d l i ­
w i ć  c h o r o b ą  i . . .  b r a k i e m  s t o d ó ł .  
W y s y ł k ę  450 q  s i l n i e  z a n i e c z y s z ­
c z o n e j  p s z e n i c y  j a r e j  d o  P Z G S  w  
P r z e w o r s k u ,  p r z e z n a c z o n e j  n a  
s i e w ,  t i u m a c a ?ł  k o n i e c z n o ś c i ą  

• w y k o n a n i a  p l a n u  d o s t a w .  P r ó b k i  
d l a  S t a c j i  O c e n y  N a s i o n  p o b r a ł  
p r o s t o  z  w a g o n u  i  w y s ł a ł  d o p i e r o  
p o  n a d e j ś c i u  r e k l a m a c j i .  O  s p a -

Bez pieczywa i wędlin
GromtKla Szymanów w 

gm inie Wisznia Mala, po­
łożona o k ilom etr od Pia  
stówa — posiada sklep 
spółdzielczy PZG S . N ie ­
stety, 'sklep ten nie jest 
odpow iednio zaopatrzony. 
N ie można tam na przy­
kład nabyć pieczywa, ani 
w ędlin A rtyku ły  jadalne 
ograniczają się wyłącznie 
do dość d rog ie j czekola­
dy.

W gromadzie te j, obok  
członków spółdzielni p ro­
dukcy jne j, mieszka w ielu  
rob o tn ik ó w  dojeżdżają­
cych* do i>tacy we W ro­
cławiu. Rodziny ich  nie  
mogą zaopatrywać się na 
miejscu w pieczywo czy

wędliny. Należało by po­
m yśleć o lepszym zaopa­
trzeniu tego sklepu, (zg)

„Dygnitarze spisowi
W związku ze zbliżają­

cym  się spisem ludności 
wrocławskie zakłady pra ­
cy wydelegowały n iek tó ­
rych  swoich pracow ni­
ków. jako społecznych ko 
misarzy spisoupych" P rze ­
chodzą on i obecnie, na 
specja lnych kursach, od ­
pow iednie przeszkolenie. 
N ie  wszyscy jednak do­
brze wywiązują się z te­
go obowiązku. Tak np. 
komisarz dzielnicow y V  
dzie ln icy skarży się, że 
tra fia ją  się „ dygnitarze” , 
którzy  uważają, że takie 
kursy są Im  niepotrzebne, 
Pon ięw nt posiadają ju t

dostateczne - wykształce­
nie. Zaznaczamy skro­
m nie, że na kursy dla 
komisarzy spisowych mu 
szą uczęszczać wszyscy 
wyznaczeni, bez względu 
na stopień wykształcenia. 
Wymaga tego instrukcja, 
wydana przez Głównego 
Komisarza Spisowego. ( tt )

Szanujmy 
nowe pieniądze

...z takim  apelem zwra 
cają się „ S z m e ry  do dy 
re k c ji M ie jsk ich  Zakła­
dów Kom unikacyjnych . 
Odkąd bowiem wprowa­
dzono zwyczaj spinania 
wagonów przez obsługę 
tramwajową, ręce kon ­
duktorów  i  fcondwłctorefc

z doczep tramwajowych  
nie grzeszą zbytnią czy­
stością. N ik t im  nie ma 
tego za złe, gdyż jasne 
jest, że trudno w wago­
nach założyć um yw al­
n ie wyposażone w ręcz­
n ik , mydło i  wodę.

Zdaniem  „Szmerów" ,
należy obsłudze doczep 
tramwajowych zakupić 
s łu p ow e rękawice, k tóre  
chron iłyby ręce przed 
smarami.

Zysk byłby podwójny. 
Ręce byłyby czyste, a no 
we, ładne ł wartościowe 
pieniądze n ie nabierały  
by wyglądu zniszczonych  
I poplamionych papier­
ków. (rs)

s a n i u  k w a l i f i k o w a n e g o  o w s a  r z e ­
k o m o  n i c  n i e  w i e d z i a ł

O s k .  S z y m a ń s k i  —  w  c z a s i e  I  
w o j n y  ś w i a t o w e j  p p o r .  n i e m i e c ­
k i e g o  l o t n i c t w a  —  w  19 19  r o k u  
w s t ą p i ć  d o  a r m i i  p o l s k i e j  i  s ł u ­
ż y ł  j a k o  ‘ p o d o f i c e r ,  g d y ż  „ n i e  
c h c i a ł  u z n a w a ć  s t o p n i a  n a d a n e g o  
p r z e z  N i e m c ó w " .  R ó w - n fb ż  w  i o -  
k u  1944 p o d c z a s  m o b i l i z a c j i  p o - ^  
d a ł  s t o p i e ń  s i e r ż a n t a .  W  o k r e s i e  
m i ę d z / w o j e h n y m  a d m i n i s t r o w a ł  

w i e l o m a  m a j ą t k a m i ,  n a l e ż ą c y m i  
p r z e w a ż n i e  d o  o b s z a r n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h ,  i  o d z n a c z a ł  s i ę ,  j a k  
w y k a z a ł y  ś w i a d e c t w a  o d c z y t a n e  
p r z e z  p r o k u r a t o r a ,  w y j ą t k o w ą  
g o r l i w o ś c i ą  i  l o j a l n o ś c i ą  w  s t o ­
s u n k u  d o  s w y c h  p r a c o d a w c ó w .  
W  l a t a c h  1934 —  39 p r o w a d z i ł  
p e n s j o n a t  w  Z a l e s z c z y k a c h .

P o  w y z w o l e n i u  d o  r o k u  1946 
b y ł  * w ł a ś c i c i e l e m  s k l e p u  w  B i e l -  
s k u ,  *a n a s t ę o n i e  r o z p o c z ą ł  p r a c ę  
w  P N Z  i  o d  r o k u  1949 b y ł  a g r o ­
n o m e m  z e s p o ł u  w  B e ł c z u  W i e l ­
k i m .

S z y m a ń s k i  d o  w i n y  s i ę  n i e  
p r z y z n a ł ,  z w a l a j ą c  j ą  c a ł k o w i c i e  
n a  o s k a r ż o n e g o '  K u b a c z y k a ,  k t ó ­
r e g o  s c h a r a k t e r y z o w a ł  j a k o  b u ­
m e l a n t a  i  a l k o h o l i k a .  O s k a r ż o n y  
K u b a c z y k ,  p r z e d  w o j n ą  r o b o t n i k  
r o l n y ,  m i a ł  b a r d z o  u r o z m a i c o n ą  
p r z e s z ł o ś ć .  P o  w y z w o l e n i u  p r a ­
c o w a ł  w  k i l k u  i n s t y t u c j a c h ,  z  
k t ó r y c h  p r z e w a ż n i e  g o  z w a l n i a ­
n o .  B y ł  k a r a n y  s ą d o w n i e  w  r o k u  
1948 z a  p o d a w a n i e  s i ę  z a  u r z ę d ­
n i k a  s k a r b o w e g o  i  w j m u s z a n i e  
ł a p ó w e k .

W  s w o i c h  z e z n a n i a c h  o s k .  K u ­
b a c z y k  o b a l i ł  t w i e r d z e n i a  S z y ­
m a ń s k i e g o  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  S z y ­
m a ń s k i  d o s k o n a l e  w i e d z i a ł  o  f a k ­
c i e  n i e w ł a ś c i w e g o  z u ż y c i a  o w s a  
k w a l i f k o w a n e g o  i  o  z a p e r z e n i u  
p o l a  N r  3, n a  k t ó r y m  p ó ź n i e j  w y ­
s a d z o n o  b u r a k i .

K u b a c z y k  s c h a r a k t e r y z o w a ł  
S z y m a ń s k i e g o  j a k o  f a n f a r o n a ,  
k t ó r y  p r z y j e ż d ż a ł  w  p o l e  w  b i a ­
ł y c h  r ę k a w i c z k a c h  1 p o k r z y k i ­
w a ł  n a  r o b o t n i k ó w ,  m a c h a j ą c  n a  
n i c h  l a s k ą .

• N a s t ę p n i e  z e z n a w a l i  ś w i a d k o ­
w i e .  I c h  w y p o w i e d z i  p o t w i e r d z i ­
ł y  z a r z u t y  a k t u  o s k a r ż e n i a .  
S z c z e g ó l n i e  o b c i ą ż a j ą c e  b y ł y  z e ­
z n a n i a  ś w i a d k a  Z y g m u n t a  B i l i ń ­
s k i e g o ,  a g r o n o m a  z e s p o ł u  P G R  w  
K r z e p i c a c h  i  R a t a j a c h .

Ś w i a d e k  s t w i e r d z i ł ,  ż e  j e s i e n i ą  
r o k u  1949 o s k a r ż o n y  S t ę p i e ń  w y -  
Błał 15 ton kwalifikowanego jącz-

mienia do browaru, jako owkf 
konsumcyjny.

Prokurator: Czy świadek W*
stw ierdzić, że osk. Stępień 
łał św iadom ie i wiedział, ie fi 
to jęczm ień kwalifikowany?

Świadek: Niewątpliwie. KieiO1 
wnik gospodarstwa zwraw’ & 
uw«^gę. że jest to jęczmień lew 
lifikow any, przeznaczony &
siew.

Prokurator: Jak na to 
gow ał oskarżony?

Świadek: Rozkazał wykonać}* 
go zarządzenie i groził oddanie 
pod sąd.

Prokurator: Co świadkowi »> 
dom o o pszenicy dostarczona 

zespołu Brzeście?
Świadek: Z zespołu Brzesk 

otrzym aliśm y 60 q pszenicy P - 
znaczonej na siew. Pszenic* 
była zarażona śniedzią.

Prokurator: Co świadek W 
czas zrobił?

Świadek: Pobrałem P™1* 1'?.’ 
dałem się do • W rocławia 
skarżonego Dziedzica. Cno 
mu wytłumaczyć, że PszemĈ  
kie.1 siać nie wolno, ł>° 
glebę na szereg lat. .

Prokurator: C o  na to P" 
d z i a ł  o s k .  D z i e d z i c ?  i

Ś w i a d e k :  D z i e d z i c  oświadcW
że t o  n i e  p o  k o l e ż e ń s k u  r° . 
le  s z u m u  i  p o l e c i ł  m im o  to v 
n i c ę  w y s i a ć .  |

Ś w i a d e k  A n t o n i  J a k a W ^ J  
k t ó r y  j a k o  d y r e k t o r  o b ją i 
H e n r y k ó w  p o  oskarżonym ■ ̂

sztorze, stw ierdził w £'v0* .z$  
znaniach, że plan dosta .
konsumcyjnych nie zosta ^  
Gieysztora wykonany w 
nie. Na skutek te§ ° m?fcenja * 
później trudności v*T nvCj 
dostawie zbóż k w a l i f t ^ L  
Stw ierdził również, że u
zyn^ca zastał 430 q pr,z®. par* 
pszenicy, a -iednoCze^ wied  ̂ * 
maszynowy -nie był 0 jed 
w ykorzystany. Tak np. ^  J 
nym  z gospodarstw J1 
stał now iutki „Perkus ' $
czenia ziarna , opakować 
skrzyni. * 0

Świadek schataktenzo ^
skarżonego Bukowskieg ,
dobrą siłę biurową, a- j i> 
ka oderwanego od tei 
grzebanego w  papieracia- ^

Ogółem  przesłuchano ^ j
ków. D alszy ciąg rozpraw/ 
siaj.
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Orędzie do Organ izac j i  Narodów Zjednoczonych
Gdy narody św ia ta  tw o ­

rzyły O rgan izac ję  N a ro ­
dów Z jednoczonych  po­

kładały w  n ie j w ie lk ie  na- 
■ dzieje. N a jw ięk szą  z n ich  b y -  
ta nadzieja pokoju .

T y m c z a s e m  w o jn a  ju ż  dziś 
bur?' pokojow e życ ie  n iek tó ­
rych' narodów, a  ju tro  zburzyć 
może poko jow e ż yc ie  ca łe j 
ludzkości. Jeśli O rgan izacja  
N arodów  Z jednoczonych  n ie 
spełnia podstaw ow ej nadziei, 
jaką pokładały w  n ie j narody 
świata —  zarów n o  te, k tóre  
^  w n iej rep rezen tow ane 
przez swe rządy, ja k  i te, 
które nie są w  n ie j jeszcze 
Reprezentowane —  jeś li O rga ­
nizacja N a rod ów  Z jed n oczo ­
nych nie zapew n ia  ludzkości 
pokoju i spoko jnego życ ia , to 
dlatego, że  u lega w p ływ om  
sił, które od rzu ciły  jed yn ą  
możliwą drogę, prow adzącą 
do powszechnego pokoju  —  
dążenie do pow szechnego po ­
rozumienia.

Jeśli O rgan izacja  N a rod ów  
Zjednoczonych pragn ie  speł­
nić nadzieje, ja k ie  ludzkość 
wciąż jeszcze w  n ie j pokłada, 
powinna w rócić na drogę, ja ­
ką od dnia je j  u tw orzen ia  
wytknęły je j  n arody a jako  
pierwszy krok na te j drodze 
powinna spow odow ać w  n a j­
krótszym czasie spotkan i* 
pięciu w ie lk ich  m ocarstw : 
Stanów Z jednoczonych , F ran ­
cji, Zw iązku  Radzieck iego , 
Wielkiej B rytan ii i  Ch ińskiej 
Republiki L u d ow e j, w  ce lu  
zbadania i p o ko jow ego  u regu ­
lowania istn ie jących  rozb ież­
ności.

U  Ś w ia to w y  K on gres  O broń­
có w  Poko ju , sk łada jący się z 
d e lega tów  80-ciu k ra jó w  i r e ­
p rezen tu jący  p ra w d z iw y  głos 
m iłu jącej pokój ludzkości, do­
m aga się, by  O rgan izacja  N a ­
ro d ó w  Z jednoczonych  oraz in ­
stancje u staw odaw cze, przed 
k tó rym i rządy  rozm aitych 
k ra jó w  są odpow iedzia lne, 
ro zp a trzy ły  n iezw łoczn ie  n a ­
stępu jące p ropozyc je , zm ie ­
rza ją ce  do p rzyw rócen ia  i 
u trzym an ia  pokoju , do p rzy ­
w rócen ia  i  u trzym ania  zau fa ­
nia m ięd zy  w szystk im i k ra ja ­
m i n ieza leżn ie od  ich ustroju 
społecznego'

f Zan iepoko jen i tym , że 
■ w o jn a  prow adzona obec­
n ie  w  K o re i n ie ty lk o  przyno­
si n iezliczone cierp ien ia  n aro ­
dow i koreańskiem u, lecz g ro ­
zi rozszerzen iem  się w  nową 
w o jn ę  św ia tow ą, dom agam y 
s ię  zaprzestan ia  te j w ojny, 
w yco fan ia  z  K o re i obcych 
w o jsk  oraz p o ko jow ego  ro z ­
strzygn ięc ia  w ew nętrznego  
kon flik tu  m iędzy ob iem a czę­
śc iam i K o re i, przy  czym  w in ­
ni brać w  tym  udział przed ­
sta w ic ie le  narodu koreańsk ie­
go

Domagamy się, by zagadnie­
nie to zostało rozstrzygnięte
przez R adę B ezpieczeństw a w  
pełnym  składzie, z  udziałem  
pe łnopraw nych  p rzedstaw i­
c ie li Ch ińskiej R epu b lik i L u ­
dow ej. D om agam y się zaprze­
stania in terw en c ji w ojsk  am e­
rykańsk ich  na ch ińsk iej w y ­
spie T a i-w a n  (Form ozie ) oraz 
działań w ojenn ych  przec iw ko

Skład Światowej Rady Pokaja
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. konstytucyjnego, 6) Artur o La- 
briota — se-natOr', to. mintsteT, 
7J Giovanni Conti — senator, b 
w i ceprae^^odni cza cy zgrom adze­
nia konstytucyjnego, * ;  W iliy  
f^ r re ro  — dyrygen t, 9) Lodovi- 
co Tangetti — poseł do parlatmen 
tu, w iceprzew odn iczący iżby de­
putowanych, 10) Ada AlessandTi- 
ni — pToffesw, 11) Prameesce Ce­
ra bo na — poseł do parlamentu, 
b. minister, 12) E leae Caparaseo
— prawnik, 13) Giuseppe Dozza
— "burmistrz miasta Bolonii,
14) G iu lio Linaudi — wy-ciawca,
15) G eorg io  Fenoaltea —  adw o­
kat, 16) AchiTle L o rd i — prawnik, 
17) * P r 3 f. M oroelło  M oreltin i — 
■profesor aaniwereytetu w Rzym ie,
16) M arie  P a le m *  — ®e<nator, 
19) Saivatore Quasimodo — pi­
sarz, 20) Leonida Repaci — p i­
sarz, 21) Franccsce Seetti — p o ­
seł do parlam entu, 22) Fernando 
Santi — poseł do parlamentu, se­
k retarz  C G T , -23) A n ton i* Varvva- 
re — adwokat, 24) Tu liio  V<eccfciet 
ti, 25) Hrabia Paolo Selia  d i Mon- 
teluce — przem ysłow iec

J A P O N IA  
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L IB A N

1) Georges Hannah — lekarz,
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ju  w  Libanie.
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M E K SY K

1) Gen. Lazaro Cardenas — b. 
prezyden t Republiki, 2) Vinoeja.to 
Lom bardo Toledano — przewod­
niczący Generalnej K on federac ji 
Prac 7 A m eryk i Łacińskiej., 3) Is- 
m ael Cosio V iliegas — nauko­
w iec, 4) Gen. H oTiberto- Jara — 
b.. m inister marynarki.

M O N G O L IA  
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wodniczący Narodow ego K om ite­
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ce M ongolskiej.

(D okończen ie na str. 4 -e j)

Repu blice V ietnam u, k tóre 
k ry ją  w sobie g roźb ę  w o jn y  
św ia tow ej.

2  Po tęp iam y  w  sposób ka -
™ tegoryczny  w szelk ie  u si­
łow an ia  i k rok i pod jęte  z  po­
gw ałcen iem  układów  m ięd zy­
narodow ych, zakazu jących  re - 
m ilita ryzac ji N iem iec i Ja­
ponii.

T e  usiłowania i k rok i sta ­
n ow ią  n iezm iern ie poważną 
groźbę d la  pokoju . Dom agam y 
się z naciskiem  zaw arcia  
traktatu  p o ko jow ego  ze  z je d ­
noczonym i i zdem i 1 itaryzow a- 
n ym i N iem cam i, jak  i z  J a ­
ponią oraz w yco fa n ia  w o jsk  
okupacyjnych  z  obu tych k ra ­
jów .

U w ażam y próbę u trzym a- 
* *  nia narodów  przem ocą w  
stanie zależności i ucisku k o ­
lon ia lnego  za groźbę dla sp ra ­
w y  w olności i  n iepodległości.

W ystęp u jem y przec iw  w szel­
k im  postaciom  dyskrym in ac ji 
rasow ej, k tóre rodzą niena­
w iść m iędzy narodam i i sta­
now ią  rów n ież  groźbę d la  p o ­
koju.

A  U w ażam y za n iezbędne 
^  zdem askować próby na­
pastników, usiłujących za ­
ciem nić sam o po jęc ie  agres ji 
i pod tak im  czy innym  p re ­
tekstem  w trącać s ię do  w e w ­
nętrznych  spraw  innych n a ­
rodów.

£adne w zg lęd y  po lityczne, 
strategiczne, c zy  gospodarcze, 
żadne rac je  zw ią zan e z sy­
tuacją  w ew nętrzną, czy w ew ­
nętrznym i kon flik tam i w  tym  
czy innym  państw ie n ie  m ogą 
u sp raw ied liw ić  in terw en c ji 
zb ro jn e j ja k iegok o lw iek  pań­
stw a w  spraw y innego pań­
stwa. A gres ja  jes t aktem  
zbrodn iczym  tego  państwa, 
k tóre  p ierw sze używ a siły  
zb ro jn e j p rzec iw k o  innemu
państwu pod ja k im ko lw iek
pretekstem .
TT U w aża ją c , że propaganda
^  now ej w o jn y  stanow i n a j­
w iększą g roźb ę  dla poko jow ej 
w spółpracy narodów , że w o ­
bec tego  propaganda now ej
w o jn y  stanow i jedną z  n a j­
cięższych zbrodn i przec iw ko
ludzkości —  zw racam y się do 
parlam entów  w szystk ich  k ra ­
jó w  z w ezw an iem , by  .p r zy ję ­
ty sp ec ja lną  ustaw ę o  ob ron ie  
pokoju , p rzew idu jącą  karną 
odpow ied zia ln ość za propa­
gandę n ow ej w o jn y  w  ja k ie j­
k o lw iek  postaci.

W szyscy uczciw i ludzie, 
^  n ieza leżn ie od  sw ych prze­
konań po litycznych , uw ażają  
m asow ą, bezlitosną zagładę 
cyw iln e j ludności K o re i za 
zbrodn ię przec iw ko ludzkości. 
D om agam y się, b y  au to ry ta ­
tyw na kom isja m ięd zyn aro ­
dow a zbadała zbrodn ie popeł­
nione w  K o re i, a  w  szczegól­
ności spraw ę od pow ied zia l­
ności generała M ac Arthura.

*9  D ając w y ra z  istotnym  żą- 
•  daniom  ludów , k tóre u g i­
nają się pod ciężk im  b rzem ie­
n iem  budżetów  w ojennych  i 
pragnąc zapew nić ca łe j ludz­

kości trw a ły  i n ieprzerw any 
pokój, przedk ładam y O rgan i­
zacji N arod ów  Z jednoczonych , 
parlam entom  i narodom  na­
stępujące p ropozyc je :

—  B ezw aru n kow y  z a k a z  
w szelkich rodza jów  broni a to­
m ow ej, bakterio logiczn ej i 
chem icznej, substancji tru ją ­
cych, rad ioak tyw nych  i w sze l­
k ich innych  środków  m aso­
w e j zagłady. Przestrzegan ie  
tego  zakazu pow inno być za ­
pew n ione przez ścisłą kon ­
tro lę  m iędzynarodow ą.

—  Ogłoszenie ja k o  zbrodn ia ­
rza w ojenn ego  tego rządu, 
k tóry  p ie rw szy  ich  użyje.

I I  K ongres Św ia tow y, św ia ­
dom y sw o je j odpow iedzia lno­
ści w obec narodów , zw raca 
się rów n ież  z  u roczystym  
w ezw an iem  do w ie lk ich  m o­
carstw , proponu jąc im  p rze­
prow adzen ie  w  ciągu la t  
1951— 1952 p rogresyw n e j, p ro ­
porc jona lnej i jednoczesnej 
red u k cji w szystk ich sił zb ro j­
nych, lądow ych , m orskich i 
pow ietrznych  w  gran icach  od 
1/3 do połow y.

K rok  tego rodza ju  zdecydo­
w an ie  po łoży kres w yścigow i 
zb ro jeń  i zm n iejszy  n iebezp ie­
czeństwo agresji. D opom oże 
on do zm niejszen ia państw o­
w ych  budżetów  w ojennych, 
które k ładą s ię c iężk im  brze­
m ieniem  na w szystk ich  w a r­
stw ach  ludności. Dopom oże 
on rów n ież  do  p rzyw rócen ia  
m iędzynarodow ego zaufania i 
n iezbędnej w spółpracy w szyst­
kich państw  bez w zględu  na 
ich ustrój.

K on gres  ośw iadcza, że  kon­
tro la  dotycząca zakazu broni 
a tom ow ej i innych rodza jów  
broni m asow ej zagłady, ja k  
rów n ież  zw y k łe j broni, jes t  
techniczn ie do p rzep row adze­
nia.

P ow in ien  być u tw orzony 
przy R adzie  Bezp ieczeństw a 
m iędzynarodow y organ  kon­
tro li, dysponu jący kom pe­
tentną inspekcją, k tórego  za ­
daniem  b y łab y  zarów no kon ­
tro la  redukcji zbrojeń , jak  
rów n ież  rea lizac ja  zakazu b ro ­
ni a tom ow ej, bakterio logicz­
nej, chem icznej i innych ro ­
d za jó w  b ron i m asow ej zag ła ­
dy.

A b y  kontrola  ta  była  sku­
teczna. n ie pow inna ona się 
ogran iczać ty lk o  do sił zb ro j­
nych. istn ie jącego uzbrojen ia 
i p rodukcji broni, zadek laro­
w anych  przez każdy kra j, ale 
na żądanie m iędzynarodow ej 
kom is ji kon tro li powinna ona 
po legać na in spekcji —  poza 
danym i zadek la row anym i —  
dom niem anych sił zbro jnych , 
istn ie jącego  uzbro jen ia  i  p ro ­
du kc ji broni.

T e  p rop ozyc je  dotyczące r e ­
dukcji s ił zb ro jn ych  stanow ią 
p ie rw szy  etap  na drodze do 
powszechnego i ca łkow itego  
rozbrojen ia , co  jest ce lem  
ostatecznym  obrońców  pokoju.

I I  Ś w ia tow y  K ongres O broń­
ców  P ok o ju  w yraża  przekona­
nie, że n iepodobna zapew n ić 
pokoju  p rzez dążen ie do ró w ­
now agi s ił drogą  w yścigu  
zb ro jeń  K ongres stw ierdza, 
że p rop ozyc je  jego  nie spow o­
du ją żadnej p rzew ag i w o jsk o ­
w e j tego  czy innego kraju, źe  
bezsprzeczn ie zażegna ją  one 
w ojnę, zap ew n ią  bezp ieczeń­
s tw o  i podniosą dobrobyt 
w szystk ich  ludów  św iata,

4R Podkreślam y, że  przejście 
szeregu k ra jów  do gospo­

dark i w o jenn ej coraz bardziej 
zakłóca stosunki gospodarcze 
i  m iędzynarodow ą w ym ianę 
su row ców  i a rtyku łów  prze­
m ysłow ych . O db ija  się to ka­
tastro fa ln ie  na poziom ie życ ia  
w ie lu  narodów , przeszkadza 
postępow i gospodarczem u i 
w ym ian ie  hand low ej m iędzy 
w szystk im i k ra jam i i w  osta­
tecznym  w yn iku  stanow i ź ró ­
d ło  k o n flik tów , zagraża ją ­
cych spraw ie pokoju.

W  obron ie Ż3Tw otnych  in te­
resów  ludności w szystk ich  
k ra jów , w  dążeniu do uzdro­
w ien ia  -sytuacji m iędzynaro­
d o w e j dom agam y się powrotu  
do norm alnych  stosunków 
handlow ych  m iędzy rozm a ity ­
mi k ra jam i na warunkach 
w za jem n ie dogodnych, zaspa­
ka ja jących  po trzeby n a ro ­
dów , w yk lucza jących  w szelk ie 
fo rm y dyskrym in ac ji ekono­
m icznej, zapew n ia jących  roz­
w ó j gospodark i n arodow ej i 
n iezaw isłości gospodarczej 
w ie lk ich  i m ałych państw.

A  U w aża jąc, że  przeszkody 
staw iane w  w ym ian ie  ku l­

tura lnej m iędzy narodam i są 
źród łem  n iezgody i braku  zro ­
zum ienia, że  stw arza ją  a tm o­
sferę w za jem nej n ieufności i  
sp rzy ja ją  propagandzie w o ­
jen n e j i że z d ru gie j strony 
zacieśn ien ie w ięzów  ku ltu ra l­
nych m iedzy narodam i stw a­
rza  w arunki do w za jem nego  
zrozum ienia i zau fania, do  
w spó lnej w a lk i c pokój, w zy ­
w am y w szystk ie rządy, b y  
p rzyczyn iły  się do pop raw ie­
nia stosunków  ku ltura lnych  
m iędzy narodam i i do w za ­
jem nego poznania dorobku 
ku ltura lnego narodów . Dom a­
gam y s ię u ła tw ien ia  organ i­
zow an ia  m iędzynarodow ych  
kon fe ren c ji dzia łaczy ku ltu ­
ralnych, ich w za jem nych  od ­
w iedz in  w  różnych  k ra jach , 
szerok iego rozpow szechn ian ia  
dz ie ł literackich  innych naro­
dów  i zaznajam iania s ię  z ich  
sztuką.

W zyw a ją c  O rgan izację  N a ­
rodów  Zjednoczonych  do speł­
n ien ia nadziei, ja k ie  n a rody  
zw ią za ły  z je j  istnieniem , po­
da jem y  do je j  w iadom ości, iż  
u tw orzy liśm y Ś w ia tow ą  R adę 
Poko ju , która  będzie stanow i­
ła  rep rezen ta tyw ny organ , 
obejm u jący  p rzed staw ic ie li 
w szystk ich narodów  św ia ta  
zarów no należących  do O rg a ­
n izac ji N a rod ów  Z jednoczo­
nych  ja k  i tych, k tóre  n ie  są 
w  n iej reprezentow ane, łącz­
n ie  z narodam i k ra jów , k tóre 
są jeszcze obecn ie k ra jam i za ­
leżnym i lub ko lon ia lnym i.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  zo­
bow ią że  O rgan izac ję  N a rod ów  
Z jednoczonych , b y  rzeczyw i­
ście w yp ełn ia ła  obow iązk i, ja ­
k ie  w zię ła  na sieb ie w  dz ie ­
dzin ie umocnienia i ro zw o ju  
p oko jow ej w spółpracy m iędzy  
w szystk im i kra jam i. Rada po­
de jm ie  szczytne zadanie za­
pew n ien ia  trw a łego  i n ie­
przerw anego pokoju , odpo­
w iada jącego  in teresom  w szys t­
k ich  narodów . P rzyn ies ie  on  
ludzkości pewność, że w b rew  
-istn iejącym  trudnościom , k tó ­
rych  pom niejszać nie należy, 
w yp ełn i ona ca łk ow ic ie  sw e  
posłannictwo.

Czufność i odwaga
zasady, które wywalczą pokój

Przem ów ienie ko tkow e 
Piętro Nenni’ego

Pan ie, Panow ie i  D rodzy
P rzy ja c ie le !

P o  tycłi pracow itych  dniach, j 
po odbyciu 12 posiedzeń, za­
m ykam  I I  Św iatow y Kongres 
Obrońców  Pokoj u.

Ostatnie .pozdrowienia przed 
opuszczeniem tego  m iasta, 
przed opuszczeniem tego g o ­
ścinnego kra ju , k ieru jem y | 
przede w szystk im  do Prezyden

ta B ieru ta , k ierownika R ze ­
czypospolitej Polsk iej. (O k la ­
ski. Zebran i w sta ją  i  skandu­
ją  B ie -ru l).

Pozdraw iam  jednocześnie w 
imieniu Kongresu Prem iera  
Rządu Po lsk iego oraz fia d ę  
N arodow ą m iasta W arszaw y. 
(D łu gotrw a łe ok laski).

P ros im y  Polski K om itet 
Obrońców Pokoju , aby zechciał

W arszaw a -  sym bolem  życia
torującego drogą ku przyszłości

Mieszkańcy stolicy manifestują 
na cześć Kongresu Pokoju

W A R S Z A W A . tP A P ) „Pokój 
zwycięży wojnę*1 — pod tym has 
iemn jaa w ielkim  wiecu ma ipia- 
cu Zwycięstwa zamanifestował 
w  dniu 22 fom. lud stolicy pełna 
solidarność z domiosłymi u<ćhwa 
łami ©taranującego w  Warsza­
w ie I I  Światowego Koneresu 
Obrońców Pokoju.

Plac -Zwycięstwa, przyHegaia- 
££ doń  ulioe, .plac Teatralny 
i Małachowskiego wypełniła 
15^-tysięczna rzesza ludności. 
Przybyli robotnicy stołecznych 
zakładów pracy. pracownicy 
biur i urzędów, kobiety i mgż- 
czyzni, młodzież, przedstawi­
ciele wszystkich warstw społe­
cznych, atoy zadokumentować 
nieugięta w olę obrony poko­
ju i pokoiiow.efj twórczej pracy 
dla d.oa3ra sw ego narad u, aby 
surowo potopie zbrodnicze pla 
ny podżegaczy wojennych.

M ORZE -GŁÓW 
I  Ł A S  .SZTAND ARÓ W

3śTad faduiiącym morzem głów  
ludzkich w powodzi św iateł -ło­
pocą na wietrze niezliczone n ie­
bieskie, biało -  czerwone i  czer 
wone sztandary i  proporca. N a  
setkach transparentów widniej a 
serdeczne pozdrowienia dla u - 
czesitaiikiów Kongresu i hasła 
w alki o pokój. Nad tłumami lud 
naści^ w idnieją portrety p rzy ­
wódców światowego obozu poko 
i u., .a nad trvbuna powiewają 
flaPi wszystkich narodów. Obok 
tryfounv sztandar pokoju —  nie 
bieska flaga z igołebśem —  ota­
cza oiSromny ,globus.

Tysi eczne echo roznosi wzdłuż 
ulic Warszawy potężny okrzyk: 
„Pokój! Pokó j!“

G dy na trybunie zajmują

■miejsca przedstawiciele delega­
cji biorących udział w  K on ­

gresie, zrywa się gorąca, długo 
nie milknąca manifestacja. Na 
trybunie zajęli również miejsca 
członkowie władz naczelnych 
P Z P R  i stronnictw politycz­
nych oraz przedstawiciele S e j­
mu z wicemarszałkami Zam ­
browskim i Barcikowskim na 
czele.

M Ó W I JE A N  Ł A E F IT T E

W  imieniu Polskiego Kom ite­
tu Obrońców Pokoju w iec za ­
gaja peset Ochab, przekazując 
Kongresow i gorące pozdrowie­
nia ludności stolicy. IŚLastosaaie 
w im ieniu uczestników obrad 
Kongresu przemawia sekre­
tarz II  Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Jean ILsffitte.

Delegaci, którzy wyrażają wo 
lę setek milionów ludzi — mó­
w i m. in. Jean La ffitte —  z je ­
dnoczyli się, aby wyciągnąć 
dłoń do wszystkich indzi dobrej 
woli i powiedzieć im. pamiętaj 
cie. że walka o pokój to wasza 
walka, że zwycięstwo w  tej wal 
ce będzie waszym zwycięstwem.

N a  tyra jniezapomnian^m Kon 
gresie, gdzie dokerzy Londynu 
i Hamburga spotkali się z  du­
chownymi wszystkich wyznań, z  
pisarzami i  t5Mwvforh®wjszymi 
artystami, z ludrani, którzy sh 
sumieniem i horrorem naszych 
czasów,, iak wie|k= uczony J o ­
liot-Curie. przyjęliśm y wspól­
ną decyzję —  zjednoczyć się 
i działać, aby me dopuiścić do 
w o jn y  i stworzyć warunki trwa 
łe e »  pokora —  tern m iw w a ieii 
szepo dobra ludzkości. Światowa 
wada Pokoju, która Kongres w v 
brał w  w yniku swych obrad, 
jest nosicielem najszlachetniej­

szej misji, ludzie uczci­
wego serca poświęcić mogą swo 
ją energię i swoje życie. Misja 
ta, to  sprawa uratowania poko­
ju. D o spełnienia tej m isji w zy  
wamy wszystkich, którzy sa o- 
żyw ieni tą samą. co w y  wolą.

S Y M B O L  TR IU M FU JĄCE G O  
Ż Y C IA

X<ean Laffitte, składając w  
imie>niu uczestników Kongresu 
narodowi polskiemu, jego Rzą­
dowi i Pmezyo en tow i Rzeczy- 
pospoditej podziękowanie za u- 
m ożliwienie odbycia Kongresu, 
oświadcza:

Warszawa —  miasto m ęczeń­
skie i ukrzyżowane, które uży­
czyło nam gościny, nadała na­
szemu Kongres® wi znaczenie 
Symbolu, symholu życia siln iej­
szego ponad wszystka, trium fu- 
jąces© nad m inam i i zwycięsko 
torującego drogę ku przyszłości. 
Dzjękuie wam za przyjęcie, któ 
rego nikt z nas nie zapomni 
i pragnę, by nasze dz?e?o pokoju 
rosło tak szybko, jak nowe 
gmachy wznoszące się co dzień 
na ruinach.

Następnie delegat polski ma 
Kongres, W fktor Kłosiew icz 
odczytał _ M anif est Kongresu do 
Ludów  Świata oraz Grodzie do 
ONZ. Zryw a się nowa fala ma­
nifestacyjnych owacji. Znowu 
ogromny plac Zwycięstwa i przy 
leg ie ulice rozbrzm iewają o-krzy 
kpmi: „N iech ży je  pwbóij’! —  Po­
koi zw ycięży  w ojnę!“

Wśród niebywałego enfcuzjaz 
mu zebranych rozpoczyna się 
wspaniała defilada dziesięcioty- 
sięcznvch rzesz m łodzieży sto­
licy,. Wysoko ponad plac w zb i- 
ja ia  się peki różnokolorowych 
rakiet. Reflektory długim i smu 
gam i nrzecinaja mrok w ieczo­
ru. Wśród wielotysięcznych tłu 
m ów  ludności stolicy panuie 
radosne uniesienie i pewność, 
że siły pokoju i postępu zw y ­
ciężą.

p rzy jąć  w yra zy  wdzięczności 
za .przyjęcie, jak ie  nam zgoto­
wał i  przekazał całemu ludowi 
polskiemu, robotnikom, chło­
pom, intelektualistom , kobie­
tom nasze najserdeczniejsza 
pozdrow ienia i w yra zy  głębo­
k ie j wdzięczności. (O k lask i).

Jestem przekonany, że w y­
rażam  tu ta j myśl wszystkich 
delegatów  na ten Kongres, 
zw raca jąc się ze szczególnym  
podziękowaniem do inżynie­
rów , do techników, do robotni­
ków, do pracowników  teehnics 
nych, którzy w  kilka dni p rzy­
gotow ali ten pałac - siedzibę 
Kongresu i którzy um ożliw ili 
nasze obrady. ( D ługotrwało 
ok lask i).

Proszę delegatów, przybyłych 
z pńęciu części świata, aby zech­
cieli zanieść pozdrowienia od 
Kongresu do wszystkich kobiet, 
do wszystkich mężczyzn, którzy 
walczą w^ wielkim  ruchu obroń 
ców pokoju i do wszystkich ko­
biet, do wszystkich mężczyzn, 
którzy ze względu na pragnie­
nie pokoju łączą się z nami w e 
wspólnej walce o pokój (ok la ­
ski).

Przyjaciele! ̂  Nasze podzięko­
wania zwracają się także szcze­
gólnie gorąco do Czechosłowao-* 
kiego Kom itetu Obrońców P o ­
koju, który udzielił nam cennej 
pomocy w technicznym zorga­
nizowaniu tego Kongresu i po­
dróży do  Warszawy. (D ługo­
trwałe oklaski).

Dziękujem y również serdecz­
nie naszym przyjaciołom an­
gielskim, którzy przygotow ywali 
dla nas przyjęcie równie go­
ścinne i rów nie gorące i którzy 
musieli zrezygnować z Kongre­
su w  Sheffield, ponieważ nad 
kanałem La  Manche rozpostar­
ła się żelazna kurtyna. (O k ła- 
s k i).

Drodzy przyjaciele! Przed 
chwila Św iatowy Kom itet Obron 
ców Pokoju rozda? nagrody po­
koju. W ielka nągroda honoro­
wa — nagroda wdzięczności zo­
stała przyznana je&nemu z naj­
większych bohaterów ruchu opo 
ru i walki f n » w « 4 o  faszyzm o­
w i pisarzowi Jul niszowi Fuci­
kowi, którego parnie^ iest nam 
wszystkim bl's^a i droga (d łu ­
gotrw ałe oklaski).

Pam iętnik tego w i^!k?ego bo­
jownika o nokój kończył s!ę> 
słowami: JLu^zśe, kocham was, 
b»4źc*e c z « jn i“ .

Pragniemy, ażeby te  ostatnie 
słowa bohatera m chu « p » r a  
stały sie naszymi słowami. abvs 
m v kroczyli w  swang^^rdzte lu ­
dów  całego świafo. głosząc te  
słowa właśnie. Niechaj ludzie 
beda crujna, mechaj m^ią od­
wagę. To  s* «a«*Łdv„ któ-‘r' w y *  
walczrn no,r^j! Zebrani delega­
ci urządzają długotrwałą ow a«
cję).
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Skład Światowej Rady Pokoja
(D a lszy  c iąg  ze  str. 3 -e j)

N O R W E G IA

* 'l) K irsten  Hanstcen — w ydaw - 
tea, 2) Herman Tcnnessen — dy­
rek tor instytutu badawczego uni 
w ersy tetu w  Oslo, 3) Ellen  Głe- 
ditsch — profesor.

N O W A  Z E L A N D IA  
pean  C. W . Chandler.

P O L S K A

t )  Jan Dem bowski — profesor, 
36) Leopold In fe ld  — profesor, 
3) Ostap Dłuski — redaktor,

• 4) W iktor K łosiew icz — przew od­
niczący Centralnej Rady Zw iąz­
ków  Zaw odow ych, 5) Li.on Krucz

. kowski — pisarz, 6) Jerzy Putra­
ment — pisarz.

P O R T U G A L IA  
P . Valladares — uczony.

R U M U N IA  
1) M ichaił Sadoveanu — p rze­

w odniczący -Kom itetu. Obrońców 
Pokolu , członek Akadem ii, 
2) P ro f. Florica Meziucescu —

• w icem inister Oświaty, 3) Sorin 
*• Jama — profesor, redaktor na­

czelny dziennika „Ścenteia* , czło 
nek Stałego K om itetu  Pokoju.

SZW ECJA 
j A rthur Lundkir — pisarz, 

t )  Hector Svcn — pastor. 3) Por. 
_O Iov Zcnnsstrom — pi? rz.

S ZW AJC A R IA
P. Bonnard — "ro feso r 

S Y R IA
l) Ibrahim  Hanz-noui — praw- 

n ik, 2) Said T b ^ in  — artysta 
malarz, 3) Must»t>ha Anr'ne — 
adwokat

CZECHOSŁOW ACJA

0 Aneżka Hodłnova-ępurna —
wiceprzew odnicząca Zgrom  adze- 
nia Narodow ego Czechosłowacji,
2) Jan M iikarovski — rekto ’* uni­
w ersytetu  w  Pradze, 3) Dr A le - 
x ie j  Horak — proboszcz, 4) V. 
Bou j'ik — przodow nik pracy fa ­
bryk i „Skoda".

TR IE S T  
A ngeio  — dziennikarz. 
Kom itetu  Pokoju.

T U N IS
1) D r Ben S3iiti<ui, 2) Mohamed 

D jerad  — dziennikarz.

U R U G W AJ 
Jose Lu iz  Massera — matem a­

tyk.

Franza
sekretarr

Z S R R
1) A leksander Fad ic jew  —  p i ­

sarz, 2) M ikoła j T lchonow  — p r z e  
wodniczący Kom itetu  F c k o j u ,  
8) A leksander Korn iejczuk — dra 
maturg. 4> Wanda W asilewska — 
pisarka, 51 Ilia  Erenburg —  p i ­
sarz. 6) Prof. Gagarina — w ice ­
przewodnicząca A n t y f a s z y s t o w ­
skiego Kom itetu K o b i e t ,  7) Ona- 
rin — c z ł o n e k  A k a d e m i i .  8) N i e s -  
mle.Unow —  c z ł o n e k  A k a d e m i i ,  
rektor uniwersytetu w M o s k w i e ,  
J) Sałow iew  — sekretarz W s 7 e o h -  
zw n zk ow e j C e n t r a l n e j  R w d y  Zw. 
Zaw odow ych, 10) Gulafęw  — 
dziennikarz: 1 1 '
s e k  r e t a  r r  A  n t y  f  a s *  y  s f o w s k  ’ e  ?  o
K o m i t e t u  M ł o d z i e ż y ,  12  M e t r o ; -  » - 
l i t a  M i K o ł a l .

W ENE ZU E LA
Gen. Jose M aria Gabaldon.

V IE T N A M
O Tran Thanh. Z ) Ngtiven P h u c  

B u n - l E o i  —  u c z o n y ,  c z ł o n e k  r o ­
d z i n y  c e s a r s k i e j .  3) P h a n - H u y -  
Thong —  p r o f e s o r .

J U G O S Ł A W I A  

• G e n .  P c r e  P o p W o d a .

K O LU M B IA
H Baldem cro «an in  Cana — pi 

6?rz. g) G raziela Mpndoza — 
dziennikarz.

KO RE A
1 )  H a n  T s e  .r y t z  —  p i s a r z ,  p r z e ­

w o d n i c z ą c y  Z w i ą z k u  D z i e n n i k a ­
r z y .  2> L i  C ^ ie n  —  p i s a r z ,  p r z e ­
w o d n i c c y  B i u r a  W y m i a n y  K u l ­
t u r a l n e j  T o w a r z y s t w a  P :z v  j a ź n i  
R a d z i e c k o  - K o r e a ń s k i e j .  3) P a k  
D «n  « i  —  p r z e w o d n i c z ą c a  Z w i ą z ­
k u  D e . ; n o - < r a t y c z n v c h  K o b : e ł  K o - 
r e a ń s k i c h .

C O S T A  R ¥ C A

J o a ą u i m  G a r d a  M a n ^ e  —  p t o -  
E e s o r  u n i w e r s y t e t u  w  C o s t a  R i c a .

K U B A

1) Juan MarinoJło —  p i s a r z ,  b. 
m i n i s t e r .  2) Domineo V i l l a m i l  — 
p r a w n i k ,  p r o f e s o r  t e o l o g i i ,  3) Dr 
Elias Entralgo —  p r o f e s o i  u n i ­
w e r s y t e t u

D A N IA
1) Andersen Nexo — p i s a r z ,

2) M. Fogt —  p r o f e s o r ,  b. m i n i ­
ster.

GRECJA
Pro f. Kokkalis —  b. m i n i s t e r .

E G I P T

1) Mohamed Kam ei el B i n d a r i  
pasza, 2) Fatbi Radwan —  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  r a d y  n a c z e l n e j  p a r t i i  
n a c j o n a l i s t y c z n e j .  3) A h m c ć  S a a d  
el D ear K a m e i  —  a d w o k a t

E K W A D O R

Dr Angel Modesto Paredes — 
a d w o k a t ,  b  m i n i s t e r .

H IS Z P A N IA
1) Dr J o s e  Gira! —  b  p r e m i e r  

r e p u b l i k a ń s k i e g o  r z ą d u  h i s z p a ń ­
s k i e g o .  2) M a n u e l  S a n r h c z  A r c a s  
— a r c h i t e k t .  3) J o s e  B e r g a m i n  — 
pisarz

U S A

l) W. E .  D u b o i s  —  p i o f e s o r ,
2) Paul Robeson — ś p i e w a k ,
3) Howard Fast — pisarz, 4) A r ­
thur Moulton — duchowny. 5> Jo 
seph Fietcher — duchowny, pro­
fesor szkoły teolog ii w  Haward,
S) Charles Howard — adwokat, 
w iceprzewodniczący parti' postę­
powe!, 7| W illard Uphaus — du­
chowny. k ierow n ik  „N arodow ej 
Fu«dac|ł R elig ii 1 P racy ", 6) The 
resa Robinson, 9) K a rły  L*rsou

— działacz zw iązkow y, 10) Fred 
S tover — przewodniczący zw iąz­
ku farm erów  stanu Iowa, 11) Er­
nest de M aio — działacz zw iąz­
kow y, 12) Clementina Paolina — 
lekarka, 13) Joan Darr — duchów 
ny, 14) Robert M uir — duchow­
ny.

F IN L A N D IA

1) Yaino M elti — gubernator 
prow incji Helsinki, 2) H agar Ols- 
son — pisarz, 3) F e lix  Iversen  — 
profesor.

FR AN C JA

1) Fry<5erylc Joliot-Curie — pro 
fesor, 2) Eugenia Cotton — na­
uczycielka, przewodnicząca Św ia­
tow ej Federacji K ob iet Dem okra­
tycznych. 3) Irena Joliot-Curie — 
uczona, 4) Pablo Picasso — arty­
sta malarz, 5) Louis A ragon  *— 
pisarz, 6) P. Vercors — pisarz, 
7) L o « ls  Saitłant — sekretarz ge 
neraln-f Św iatowej Federacji Zw. 
Zawodowych,- 8) Justin Godard — 
b. minister, członek Akadem ii Me 
dyoznej, 8) Yves Farge — b. .mir 
n ist*r, .przewodniczący S tow arzy­
szenia Bojow n ików  o Pokó j i 
Wolność. 1#> P ierre  Cot — b. m i­
nister, 11) Emmanuel drA stier de 
la Y łte r ie  — b. minister, 12> Jean 
R en lier — ksiądz, 13> A lain  le 
Leap — sekretarz generalny Ge- 
neraln K on federac ji Pracy,
14) Francolse Leclerc — sekre­
tarz Związku K ob iet Francuskich
15) Law rent Casanova — b m ini­
ster, 1C) Jean L a ffit te  — pisarz. 
17̂  G ay de Bovsson — radca 
U.iii Francuskiej, przewodniczą-, 
cy Św iatowej Federacji M łodzie­
ży D em okratycznej, 18) G ilbert 
de Ctaasibrnn — poseł do parla­
m ent* l i )  P ro f. W eilł H alle  — 
członek Akadem ii M edycznej. 
291 A r r .m d  M itcrand — radca 
Unii Francuskiej. 21) Robert Cham 
bHron — noreł do parlamentu, 
22> F*»*o-».a'l V im e  — sekretarz 
generał ;ły Stowarzyszenia Bo iow  
n ików  ® Pokó j i Wolność, 23) I. 
Bose — duchowny, 24) Pan ’ Cas- 
sin. 2C) Dr J. P. M ay, 26' M ar­
cel AHem^nn — górnik. 27) Paul 
Pod i — członek kom itetu w yk o ­
nawczego organ izacji ,.Ruch W y- 
zwolonia Ludu ".

W IE L K A  B R Y T A N IA

1) P ro f. J. C. Crowther — uczo
ny, 2) P ro f. J. D. Bernal •— uczo
ny 3) Pani S. O. Dav!es, 4) D.
N . P r itt — adwokat, b. członek
izby gmin, 5) J. P latt-M ills  — 
adwokat, b. członek izby gmin,
6) S teye Law ther — górnik,
7) Dr W oodard — lekarz. 8) A le- 
and^r Reid — duchowny, prze­
w odniczący Szkockiego Kom itetu 
Poko ju , 9 )  Anne Georsre — urzęd 
n ik państwowy. 10) Pani J San- 
dy — inżynier. przewodniczącą 
Londyńskiego Kom itetu  Pokoju.
11) Dr Nora Johns — lekarz, 
1?) Pani M aria Robertson — se­
kretarz Szkockiego Konaj tety J?Q~ 
k o j* , 13) Malcołn N ixon  — stu­
dent, 14) Iv or Montagu — dzien­
n ik a ^ . 1«> H ew lett Johnsom — 
dóiekan C^nterbury.

H O LA N D IA

P. Horsfceier.

W ĘG RY

1) P i»3  Eresebet Andlcs — pro 
fesor wniwersytetu w  Budapesz­
cie, 2) J&ns Peter — biskup ewan 
geJioki, 3) Ceoreres Lukacs — p i­
sarz, eełonek Akadem i' Nauk.

IN D IE

1) Mohan Lal A tal — lekarz, 
2ł D. D. Kosambi — profesor.

P A K IS T A N

A ie  Ahm ad Faiz — sekretarz 
generaJny Kom itetu  Pokoju.

IN D O NEZJA

Dr ZJoa Sik ien — b. przedsta­
w iciel Indonezji w  ONZ, za łoży­
ciel Kom itetu  Obrońców Pokoju  
w  Indonezji.

IR A K
Mohamed M elid i a l Jewahiri — 

poeta.

IR A N

1) P . Bahar — p rofesor uniwer 
sytetu w  Teheranie, poeta, 2) E- 
skp.ndar — adwokat.

IZ R A E L

1) Yaarl M eir — poseł do par­
lamentu, 2) P. Toob i — poseł do 
parlamentu, 3) Har Yehouda — 
posał do parlamentu.

Z frontu walki o wykonanie planu skupu zboża

Klęska Szczepana Giermazlaka
Dobrze się ży ło  Szczepa­

n ow i G ierm aziakow i w  
grom adzie Jarostów  w  

pow . Ś roda Śląska. Gospo­
darstw o je g o  lic zy ło  przeszło 
20 ha, a z  po łow y  ty lk o  płacił 
podatek. G dy  przyszła  do n ie­
go  kom isja, żeby  ustalić do­
k ładn ie obszar je g o  gospodar­
stwa, ośw iadczy ł je j  w prost:

—  M ó j jes t ca ły  św iat.
W  te j odpow iedzi zam knął 

bezm iar pychy, pogardy dla 
cz łonków  kom is ji i n ien aw i­
ści do państw a ludow ego, 
k tóre  za pośredn ictw em  ko­
m is ji dochodziło sw ych  pTaw.

Czereśnio  
sm akow ały

A p e ty t  rośn ie w  czasie ję -  
dzenia. G ierm aziak  jad ł dużo 
i dobrze i d la tego  też rosły 
jeg o  apetyty. W id ać  to  na 
poniższym  przyk ładzie, jed ­
nym  z w ielu .

P rzy  drodze gm innej, w zd łuż 
k tóre j leża ła  część gruntów  
Gier m aziaka, rosły czereśnie. 
S tan ow iły  one w łasność gm i­
ny. A le  G ierm aziak  w  okresie 
do jrzew an ia  czereśni postaw ił 
p rzy  n ith  na straży  sw ego psa 
i w  odpow iedn im  czasi* ze r­
w a ł je  d la siebie.

D ziało  się to w ówczas, k ie ­
dy ku łacy m ie li jeszcze głos 
w e  w ładzach  gm innych —  i 
d la tego  uchodziło mu to bez­
karn ie. W  gm in ie  m ia ł sw o­
ich popleczn ików , u k tórych  
darem nie szukał sp raw ied li­
w ości pob ity  przez n iego pa­
robek.

T a k  długo dzban w odę no­
si. dopók i się ucho n ie urw ie. 
P rzyszła  rów n ież  kryska na 
G ierm aziaka. P rzyszła  na fa li 
akcji p lanow ego skupu zboża.

Z  tytu łu  planu grom ada Ja­
rostów  m iała  sprzedać pań­
stwu 78 ton zboża. W  te j 
sp raw ie od by ły  się cztery  ze­
brania grom adzk i*. Chłopi 
pracu jący Jarostowa zrozu­
m ieli ce le  i sens te j akcji. D o­
w odem  tego  m oże być choćby 
fakt, że sam orzu tn i* podn ie­
śli plan do 122,6 ton : a w ięc
0 przeszło 60 proc. Do dnia 
33-ej roczn icy R ew o lu c ji P a ź ­
dz iern ik ow ej —  w  toku w yk o ­
nyw an ia  sw oich zobow iązań  
październ ikow ych  —  sprzedali 
99 ton- 620 kg. Do tego sukce­
su p rzyczyn iły  się eb yd w i*  
o rgan izacje  p a r ty jn *  óa ia ła ją - 
ce w  grom adzie.

—  P Z P R  i Z S L  oraz trć jk a  
grom adzka w  sk ład® *: W ła -
dys łąw  Gołosz. Edw ard  
1 Józef K o w a lczyk .

T ró jk a  chodziła  od ócurm d *  
domu i in form ow a ła  sąsiadów, 
że p lanow y skup zboża w  no­
w e j gospodarce Po lsk i jest 
koniecznością. Państw o musi

w iedzieć , ja k im i zasobam i ro z ­
porządza w  m ieście i na wsi, 
od k tórych  w łaśc iw ego  w yk o ­
rzystania za leży  w ykonan ie  
w szystk ich  p lanów  gospodar­
czych.

Dwa odmienne 
stanowiska

U czc iw i ch łop i m ało i śre­
dn ioro ln i p rzy jm ow a li tró jk ę  
życzliw ie , w ys łu ch iw a li je j  
rzeczow ych  argum entów  i  od­
pow iada li:

—  N ie  m am y zboża na spe­
ku lację. Cośm y naszym i rę ­
kam i w yp racow a li, co się na 
naszei ziem i urodziło, co w  
naszym  gospodarstw ie zbywa, 
sprzedam y państwu. —  I w  
ślad za tym  dek la row a li od­
pow iedn ie ilości zboża i na 
zobow iązyw an iach  podp isyw a li 
się pełnym  im ien iem  i n azw i­
skiem.

Inaczej p rzy jm o w a li tró jk ę  
zbożow ą ku łacy ja rostow scy i 
ich zausznicy.

—  W ięce j w as n ie m a —  
w arkn ął W a len ty  Czerw iński, 
gdy tró jka  przekroczyła  próg 
jego  domu. —  T y lu  w as od 
razu w chodzi, jakbyście  chcie­
li  człow ieka  nastraszyć.

N a  dowód, że się n ikogo n ie 
boi, C zerw ińsk i zadek larow ał 
ty lk o  2,5 tony, podczas k iedy 
inni gospodarze w e wsi, g o ­
rze j od n iego zagospodarow a­
ni, d ek la row a li na jm n ie j 3,2 
tony. G dy jednak na zebraniu 
grom adzk im  napiętnowano go 
jako  kułaka, pod naciskiem  
grom ady zobow iąza ł się sprze­
dać 5,7 tony.

Jego kum oter i druh na jser­
deczniejszy, Józef Szostak, 
gospodarzący na 10 ha, m a ją ­
cy do y/yżyw ienia ty lk o  trzy  
osoby (siebie, żonę i służącą),
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zadek la row ał ty lk o  4 tony, 
lecz na trzec im  zebraniu  g ro ­
m adzk im  zm uszony został do 
podw yższen ia  sw ego zobow ią ­
zania do 8 ton.

W róc iw szy  z tego  zebran ia  
do domu, Szostak pełen by ł 
czarnych  —  ja k  noc —  m y­
śli.

—  W idzic ie , G ierm aziak, że 
biedota coraz w y że j podnosi 
g łow ę  —  pow iedzia ł do sw ego 
zausznika. —  Zanosi się na to, 
że  założą  spółdzie ln ię produk­
cy jną  w  naszej wsi. R a tu jm y  
się, ja k  k to  może.

W k ró tce  potem  ob yd w a j 
w yp row a d z ili na ja rm ark  
sw o je  n a jp iękn ie jsze _ konie. 
M ie li po trzy  z przychów kiem , 
pozostaw ili sobie po jednym .

Plan w ykonam y  
w  100 proc.

D obrze się ży ło  Szczepano­
w i G ierm aziakow i w  grom a­
dzie Jarostów. A le  ja k i los 
czeka teraz Szczepana G ie r ­
m aziaka? K om is ja  w ym ierzy ła  
mu p ra w d ziw y  obszar upra­
w ianego  gruntu i za m in iony 
okres nałożyła  dom iar podat­
ku w  kw oc ie  zł 21.000.— . Na 
poczet należności skarbow ych  
zabezpieczono jeg o  zb io ry  i 
m aszyny.

Nadchodzą c iężk ie czasy dla 
kułaka G ierm aziaka. W yp a d - 
n i«  mu teraz pracow ać w ła ­
snym i siłam i i p łacić podatek 
i  ca łego obszaru. K om ite t za­
łożycie lsk i spółdzielni produk­
cy jn e j w  Jarostow ie ro zw ija  
coraz żvw szą  działa lność i 
jedna dla sw o je j sp raw y co­
raz to now ych zw olenn ików . 
Są m iędzy n im i tacy, jak  S te­
fan Przedwelslci, k tórego G ie r-

Na cześć  Kongresu P#ho|w

Jedno z pierwszych miejsc w Polsce
za;qł powiat jeleniogórski 

w y k en jąc  plan skupu zboża w  102,2 proc.
J K J -N IA  G Ó RA (W . G.). Mało 

i średniorolni chłopi pow. je le - 
■ io tórsk ieso , manifestując swą 
solidarąość z m iędzynarodowym  
frantem p «ko jn  i postępa oraz 
41a woaczeaia II-go  Światowego 
Koocresw •fcromców Pokoju — 
wykonali 21 bnt. roczny plan skn- 
pn z*oaa w 1*C,2 proc., przekia- 
oaająe swe zobowiązania, podjęte 
ł7 fcat , o 2,2 proc.

W  tea sposób pow. je len iogór­
ski aajął jedno z pierwszych 
naiejse w  Polsce pod względem

realizacji piana skupu zbóż. O- 
statala tona zboża potrzebna dla 
wykonania planu roezrego  w 109 
proc. wpłynęła 21 bm. o godz. 
12.13 na pnnkcia zsypu zboża w 
Cieplicach — Zdrojn.

Obecnie ro ln icy pow. Jelenio­
górskiego realizu ją drugą część 
swego zobowiązania: dostarczają 
w  dałscym ciągn nadwyżk1 zbo­
żowe, tak, aby do 1 grudnia br. 
w ykonał w IM  proc. ilościowy 
plan sprzedaży ziarna, w ypełn ia­
jąc plan dostaw wszystkich ga ­
tunków abeża.

Lcntiyńczycy potępiają
stanowisko rządu Attlse

wobec obrońców pokoiu
L O N D Y N  (P A P ) .  B ryty jsk i 

K e iw it«t Obrony Pokoju  zor- 
jęaniaował 19 listopada w Lon 
dyni* M asowy w iec protestŁ- 
e y j » y  prz*ciw ko stanowisku 
raąd* labourzystowskiego, któ­
ry  uniem ożliw ił odbycie II-go  
Św iatow ego Kongresu Obroń- 
eów Pokoju  w A n g lii. M imo 
chłodu i d«szezu, p izeszło  5 
tys. osób ztb ra ło  się na w ie­
cu, aby w yrazić  swe oburze­
nie z powodu zamachu rządu 
b ry ty jsk iego  na wolność naro­
du i aby potw ierdzić swą nie 
u giętą  wolę wzm ożenia walki 
o pokój. N a  wiecu przem a-

w iałi przedstaw iciele robotn i­
ków wybrani na delegatów  na 
I I  Św iatowy Kongres Obroń­
ców Pokoju, którym  nie po­
zwolono udać się do W arsza­
w y. Na wiecu przew odniczył 
anany działacz ruchu obroń­
ców pokoju, b. członek par­
lamentu, niezależny labourzy- 
sta —  P ritt. Określił on dzia­
łalność rządu brytyjsk iego ja ­
ko haniebną próbę złamania 
wolności słowa w A n g lii. P r it t  
podkreślił, że rząd A tt le e  nie 
pozw olił delegatom  zagran icz­
nym opowiedzieć narodowi an­
gielskiemu o konieczności w a l­
ki o pokój,

Punkt obserwacyjny

„Obiady klubowe 
wydaje się od 14 do 18”
Z  w ielką radością konsumen  

c i obiadów klubowych i  n ie za­
wsze 'popularnych obiadów „po  
pu la rn ychu pow ita li zapowiedź 
w ie lk ie j re fo rm y  gastronom icz  
nej. Jadłospisy m a ją  być p rzy  
gotowyw ane według recep t le­
karskich, nastąpi większe u roz  
m aicenie doboru p o tra w , po- 
prav :i się ich  smak i  jakość.

N ie  będą ju ż  zdarzały się ta 
kie wypadki, że kucharz zapy­

tany o skład jakościow y b igo­
su, zasłaniał się „ ta jem n icą  
służboivą“ . Byw ało też często, 
że kucharz lub kucharka nie  j 
bardzo orien tow a li się, co wła­
ściw ie go tu ją .

Raz zdarzyło się nam  w cza- 
sie odwiedzin pewnego loka lu  
gastronom icznego, że zapy ta li­
śmy kucharza :

—  Jaką pan. dziś zupę g o tu ­
je  na ib iad?  

A  nm, t*  kucharz, s t* ją c  p rzy  
ketle  i  m iesza jąc zupę, rzu c ił  
sw&um p w c n i l c iu t i  p • le ce n ie :

—  L e ć  na górę  i  zobacz do 
jadłospisu, jaką  m am y dziś zu­
p ę -  _______

P o tra w y  nie zawsze były 
przyrządzane hig ien iczn ie. To ­
też n ie zdziwiłem się wcale, 
gdy jeden z k ierow ników  zaleta 
du gastronom icznego oświad­
czy ł:

— Nasze obiady są o wiele 
zdrowsze, niż w gospodzie  X .

— Dlaczego?
—  B o dajem y o w iele m n ie j­

sze porcje .

K onsum enci w pisyw ali sw t 
skarg i do księgi zażaleń. B y ­
łem nawet raz świadkiem ta­
k ie j sceny. Pew ien  konsument, 
k tó ry  dostał jak ieś nieświeże 
mięso, na k tóre  nota  bene cze­
kał od kilkudziesięciu  m inut, 
zerw ał się aburzony i  pobiegł 
do bufetu , aby w p ita ć  się d »
ks ięg i tmimleń.

t* ohuiHi w racu K rccy/ntuiu  
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—  Tam  je s t taka długa ko­
le jka  pragnących się wpisać 
do księgi zażaleń, że nie mam  
czasu czekać.

Czasam i do tych książek za­
g lądali i  sami kierow nicy loka 
li. Jeden z n ich  nawet zgłosił 
się potem  do lekarza i  skarżył 
s ię :

—  S trac iłem  zupełnie ape­
tyt...

—  Hm ... A  co pan czytuje  
przed obiadem? —  zapytał le­
karz.

—  Książkę zażaleń naszego 
loka lu gastronom icznego  —  od 
powiedział kierow nik.

—  A ch , to d la tego!
N ie  zdziw iłbym się, gdyby 

personel takiego łolcalu, w kfó 
rym  książka zażaleń pęczniała 
za rzu tam i przeciw ko h ig ien ie  i 
zdrow otności potraw , zażądał 
założenia dla siebie... osobnej, 
h ig ien iczne j stołówki.

D o  niedom agań loka li gastro  
nom icznych należała też zbyt 
opieszała obsługa. Idąc na o- 
biad brałem zazw yczaj książ­
kę. Raz przy zamówieniu zupy 
zaczęłem czytać „L a lk ę ". Gdy 
przyniesione mięsa —  W akul- 
sloi w yjechał d «  Paryża.

—  K iedy dostanę k *m p »t?  
—  (Wę y ii le m  kelttera.

S p o jrza ł na książkę, k tórą  
czytam i  powiedział:

■—  Hm ... Chyba wtedy pan  
W okulsk i będzie przygotow y­
wał się do popełnienia sam obój 
siwa.

Taka obshega m ogła rzeczy­
wiście nasuwać m yśli sam obój 
cze.

Pam iętam , że w pewnym lo­
kalu zamówiłem obiad klubo­
wy o godzinie H .  Była punk­
tua ln ie godzina 18 , gdy kelner 
postaw ił przede m ną dymiący 
kom pot. Rozgniew ałem  się t 

p ro tes tu ję :
—  Trzeba ostrzegać konsu­

m entów, że to tak długo trw a.
—  Ostrzegam y  —  odpowie­

dział spokojnie kelner.
—  Jak to?
—  Przecież na każdym jadło 

spisie w yraźnie s toi nap isane; 

„Obiady klubowe w ydaje się od 
godziny H  do 18 ".

M usiałem  m u przyznać ra ­
cję.

Dużo by można na ten tem at 
pisać. Oczywiście kelnerzy są 
przeciążeni pracą, konsum enci 
są często zbyt w ym agający. 
W ina jes t po obu stronach. 
A le  czy m e można by usta lić 
jak iegoś  m in im um  czasu, k » -  
HłfM wrj1# destmtęę UtUerz*

m aziak  jeszcze w  ubiegłym 
roku za w ypożyczen ie maszm 
zm usił do 30 dni odrobku na 
sw oim  gospodarstwie. Tacy 
ja k  M a łgorza ta  Płaszczykowa; 
o fia ra  je g o  w yzysku. Z pogat 
dą od w ra ca ją  się od niem 
w szyscy u czciw i ludzie m 
w si.

—  A k c ja  planowego skupu 
zboża nauczyła nas wielu rze. 
czy —  m ów i sołtys gminy j a, 
rostów , a jednocześnie prezej 
koła grom adzk iego ZSL Ed. 
w ard  P ieka rz. —  Pozwoliła 
nam  zdem askow ać kułaków i 
ich podłe praktyk i. Zaktywi. 
zow a ła  b iedotę i średniorol­
nych. W  zw iązku  z nią zapo­
znaliśm y się b liże j z zagadnie­
n iam i Planu  6-letniego. Dzi»k| 
n ie j do jrze liśm y w  walce do 
tego  stopnia, że możemy u 
sieb ie zak ładać spółdzielnie 
produkcyjną.

—  80 proc. naszego, poprą- 
w ionego  ju ż  przez nas, planu 
skupu zboża wypełniliśmy -  
stw ierdza  sołtys. —  Wykona, 
m y go  w  100 proc., bo rozu- 
m ierny, że  tego  wymaga na- 
sze lu dow e państwo, nisza go- 
spodarka państw ow a

Jan Dąbek.
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kirgiska S.H.R.
14. X. 1924 powstał kaza-kirglrJd 

Okręg Autonom iczny, wchodzący 
w  skład R osyjskiej Federacji, i, 
II. 15*26 Okrętf kaza-kirgiski prze. 
kształcony został w Republiką 
Autonom iczną, a od 5 XII. la# r, 
datuje się powstanie Kirgiskiej' 
Republiki Zw iązkowej. Obszar re­
publiki, leżącej w  połnocno-wseho 
dn iej części A z ji Środkowej, obej. 
m uje 196,9 tys. km kward. Stolicą 
Republik i Jest miasto Frunze.

26 lat w ładzy radzieckiej zmie­
n iło  w  sposób zasadniczy życii 
te j jednej z najbardziej zacoft. 
nych prow incji carskiej Rosji.

Republika K irgiska, jak wszy# 
ke Republiki Radzieckie wieli

Goalo K irg is k ie j S. R. &

w ysiłków  wkłada w  rozwój ośwto 
ty  i kultury. 23 proc. wszystkidi 
w ydatków  republiki przeznacz* 
się na ten właśnie cel.

Troska o człow ieka pracy prze­
jaw ia  się tu m iędzy innymi w 
o lbrzym im  rozwoju  społecznej 
służby zdrowia. Pomoc w choro­
bie zapewniają ludność Kirgizjł 
G43 zakłady leczn !cre i 421 punktif 
felczerskie.

Dowodem  rozkw itu rolnictm 
Republiki może być fakt, że za­
siew y bawełny wzrosły 24-krotni6 
w  porównaniu z latami przedre­
w olucyjnym i. Zb iory bawełny do­
chodzą do 30 ton z ha.

Rozw ija się także bardzo inten­
sywnie przem ysł kirgiski. Produk 
cja energii elek trycznej wynosi W 
roku bieżącym  180 milionów kWb, 
co stanowi 225-Krotny wzrost W 
porównaniu z r. 1923.

Klasa robotnicza Republiki Kir­
g iskiej z dumą bilansuje swoje 
osiągnięcia, pam iętając zawste. 
że bezpośrednim ich żródjem 
W ielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październ ikowa

zupy, mięsa i  f iliża n k i bez u*1" 
ka z kom potem ?

Słyszałem ra z  wieczorem, 
ja k  ja k iś  gość wołał do kem1'  
r a :

—  Pan ie , obsłuż mnie Va 
nareszcie ... Czekam tu już 0 
obiadu. , .

A  na to kelner spokojna: ,
—  Muszę naprzód obsłmp 

ty ch ; co czekają tu  ju t 
śniadania.

Jednakże p rzy  dobrej wolt J 
czy inne niedom agania oęoĄ 
m ogły być usunięte. Reform 
gastronom iczna, szkolenie 
wych kadr, coraz sprawnie}^ 
kierow nictw o, współpraca u®1" 
kowców z gastronom am i ' 
pew ni nam poprawę.

Bardzo się cieszymy :tw łot'  
cza ze w spółpracy lekarzy-<‘ ,e'  
tetyków . Będzie to rodzaj P10'  
fila k ty k i. Zam iast żeby 
in terw eniow ał po jedzeniu, !"  
było dotychczas, jeg o  intern)*■ ̂ 
cja  w spraw y lokalu Sastr0̂ °‘(  
m icznego zaczynać się H  
przed jedzeniem , czyli i nL P' 
opracow yw aniu planu potr* •

W  im ien iu  konsument0
„k lubow ych" i  „popularnym 
w yrażam y wdzięczność w  P '  
prawę, k tó ra  na odcinku 
no-micznym nastąpi niechyD’1 
jtu i w najb liższym  eeasie' . \ , 

H ig m e m



Nr 324 S Ł O W O \r. 5

„C zar

W r.

jiekordy
lekkoatletyczna
kobiet

80 m Ku ffe l „Czarni** 11,2.
00 m Olejnik AZS  W r 8,0.

100 m W ilheim i „Czarni** 13,0.
IDO m W ilhelm i „Czarni** 27,2. 
igg 01 Górecka A ZS  W r. 1.25,3. 
dOO ra Kaczyńska W łókniarz Wr. 

*,39,6.
80 pł. Popławska A ZS  W r. 15,1: 

Skok w dal Ronczewska „C zar- 
4.89.

Skok wzwyż Ronczewsk?
»l“ l,*ł.

Kula FlakowiCz Spójnia

J1pysk Ronczewska „Czarni** — 

33,89.
O s z c z e p  T lakow icz Spójnia Wr. 

35.17.
3-bój Paszkówna Ogniwo W r. — 
132 pkt.
5-bój Ronczewska ,tCzarni“  169 p. 

4x60 m MKS „Czarni** 33.4. 
4x75 m MKS „Czarni** W r. 40,5 
4x100 m Reprezentacją 54.6.
4 x lflo ra (K lu bow y) M KS „Czar 

Hi“  Wr. 55. 6 .  •
4 x 200 AZS W r. 2.00.0,
3 X 500 AZS W r. 4.38.4.
200 X 100 X 200 x  100 m M. K . S. 

.Czarni** Wr. 1.29.6.
200 x  100 X  80 X  60 m  A ZS  W r. — 

1J2.& .

Komunikaty
Dolnośląski O ZH L zawiadamia, 

je w dniu 25 bm. o godz. 17-ej 
w lokalu Okręgu przy ul. K uź­
niczej 58 (w ejście od ul. K ctla r- 
ikiej), odbędzie się plenarne po­
jedzenie Zarządu Okręgu.

Obecność ctfonków Zarządu o- 
|)0 wiązkowa.

■
Rada ZKS ,,Spójnia'* Wrocław, 

jwoluje na dzień 26 bm. godz. 1 1 , 
Kbranie sekcji lekkoatletycznej. 
Zebranie odbędzie się w  lokalu 
własnym przy ul. W łodkowica 1.
Ze względu na ważność obrad, 

draż omówienie strony organiza­
cyjnej, związanej bezpośrednio 
z sekcją — obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Zebranie sekcji pingpongowej 
Spójni, odbędzie się 24 bm. o go 
dżinie 16-ej w  lokalu własnym, 
ul. Włodkowica 1.

S ł o w o  m M & m m

Ostatnia niedziela pierwszej rundy

Bokserska klasa A ńa półmetku
Ciekawe spotkanie w Legnicy'* •

C ztery  spotkania w  p ię­
ściarsk iej k lasie A , będą
ostatn im  akordem  rozgryw ek  
p ierw sze j rundy. Zostały
w p raw d zie  do rozegrania  
jeszcze za leg le  mecze, będą 
one jednak bez w iększego
znaczenia na układ tabelki.

Spośród dwóch spotkań
p ierw sze j grupy c iekaw ie j za ­
pow iada się “po jedynek w łók ­
n iarzy  z D zierżon iow a i N o ­
w e j Rudy.

P ięśc iarze D zierżon iow a są 
na w łasnym  teren ie  zawsze 
g roźnym  zespołem , to te ż  w  
n iedzielnym  rpeczu w różym y 
sukces raczej m iejscow ym .

W rocław sk i mecz B udow la ­
nych  z Jelen iej G ó r f  i  rezer­

w y  lig ow e j S tali na leży u w a­
żać z  gory  za przesądzony na 
korzyść w rocław ian . Słaba 
form a, w ykazana przez je le -  
n iogórzan w  pierwSzych 
dwóch spotkaniach, jes t n a j­
lepszą tego gwarancją.

N a  czoło w a lk  drugiej g r » -  
py. w yb ija  się mecz pom iędzy 
legn iekirff W łókn iarzem  a 
Spójn ią  z Ziębic, k tóry  roze­
grany zostanie na teren ie 
Legn icy. O bie drużyny należą 
do na jbardziej bo jow ych  "ze­
społów  k lasy A . B iorąc pod 
u w agę am bicję i um iejętności 
obydw u  n iedzielnych p rzec iw ­
n ik ów  —  to szanse uważam y 
racze j za w yrów nane. O zw y ­

c ięstw ie zadecydow ać pow in ­
no jed yn ie  lepsze p rzygo to ­
w an ie kondycyjne.

W reszc ie w  ostatn im  spot­
kaniu do jdzie  do lokalnych 
„d e rb ów “ W roc ław ia . „ I jz ie -  
siątka" K o le ja rza  posiada zn i­
kom e szanse w  meczu z  re ­
zerw ą Ogniw a.

C ztery  pow yższe spotkania, 
tym  razem  w yraźn ie j, w y ło -  
nią kandydatów  na p ierw sze 
m iejsce w  poszczególnych gru ­
pach. (grek).

P i e a * w § £ ©  z w y c i ę s t w o
koszykarzy AZS*w Wrocław

W  niedzielę koszykarze w ro ­
cławskiego AZS-u  gościli w  W ar­
szawie, gdzie sftptkali się z  tam­
tejszym  Księgarzem  w  meczu o 
m istrzostwo I I l ig i kosza.

Spotkanie odbyło się ^?rzy w y ­
pełnionej publicznością sali Og­
niska. Silny doping i obcy teren 
nie w yprow adziły z • równowagi 
zawodników AZS-u, k tórzy zdaje 
się nareszcie złapali drugi od­
dech, zagrywając skutecznie przy 
poprawnej technice i szybkości.

Całość meczu upłynęła przy mi 
nimalnej lecz stałej przewadze 
AZS-u, przy czym do przerwy 
w yn ik  brzm iał 18:17 dla akademi­
ków.

W drugiej połow ie początkowo 
przeważali K olejarze, jednakże 
ostry zryw  wrocław ian pozwolił 
im na uzyskanie wyrównania 
i upragnionego kosza, decydują­
cego o zwycięstw ie.

Jeśli chodzi o grę»zespołu  w ro ­
cławskiego, to trudno wyróżnić 
kogokolw iek. Zagrali wszyscy 
ambitnie, a m iłą niespodziankę 
sprawiła rezerwa, *której w  dużej

m ierze A ZS  zawdzięcza swd| 
sukces.

Kosze dla zw ycięzców  uzyskali: 
Piechura 11, Ciupryk, Zientarski 
po 5, Czapkowicz 4 oraz Zw ie - 
rzańskł, W ołoszyn i Schwarcer 
po 3.

Sędziowali: ob. ob. Kow alski 1 
Balcer z K rakow a — dobrze.

P ing -pong iśc i Polsk iego Radia 
rozegra li towarzyski m ecz z A - 
klasową drużyną Budowlanymi, 
ulegając w stos. 3:7. Punk ty  dla 
zwycięzców zdobyli: W ejde 3,
Gajus 2  i  Kempa 1 oraz debel
1 pifrikt., dla pokonanych: Z iob ro
2 i Trzaska 1.

* drugim  meczu Radiowcy po­
konali K o ło Sportow e przy P D T - 
Rozdzielnia w stos 6:4.

Punkty  dla I& d ia  uzyskali: Trza  
ska, Z iob ro  i  Szczyczyńskiej po  f. 
Dla P D T : Osnyk 3 i  w deblu 1.

W ynik Heino Lippa w  dziesię- 
cdoboju, 7 780 pkt., uzyskany w  
roku 1948, jest trzecim  wyn ikiem  
św iatowym w  ogóle.

Ostatnia niedziela

w piłkarskiej klasie A
Jeszcze ty lko  k ilka zaległych 

spotkań dzieli nas od zakończe­
nia jesiennych rozgryw ek piłkar­
skich w  dolnośląskiej k^, A .

W  nadchodzącą n iedzielę bę­
dziemy, po raz 
ostatni w  tym  se 
zonie, świadkami 
rozgryw ek z u- 
działem wszyst­

kich drużyn. In ­
teresująco przed­
staw iają się me­
cze w  pierwszej 

4 grupie.
P Lokalne „der- 

b y “ , jakie* roze­
grane zostaną na# małym stadio­
n ie o lim pijsk im  z udziałem Kote-

Zapaśnicy P u k w a gu
walczą z Gwardią Łódź
Ifaa mecze w yjazdow e ligo- ny jest rówr^eż Matusiak w  wa-. 

Wych zapaśników Pafawagu — dze półciężkiej, k tóry meczu z 
zakończ: ly się ich porażką. W  poznańskim Kolejarzem  szybko 
niedzielę, 26 bm. zobaczym y ich , rozpraw ił się z Nowaczykiem , 
tym.razeui na własnej macie, w  Początek tego interesującego 
^tkaniu z silną drużyna łódz- meczu nastąpi o godz. 17-ej w

dontku klubowym  przy ul. B. 
Pollaka. . - - —  ^  ~

klej Gwardii, zajmującą drugą 
pozycję w  tabelce ligow ej.
Mecz ten trudno będzie w y- 

pać, gdyż łodzianie posiadają 
silny i opanowany zespół. Spo­
dziewamy się jednak zaciętych 
walk, które mogą obfitować w  
liczne niespodzianki.
Asem atutowym Gwardzistów 

jest niezawodny Swiętoslawski, 
który spotka się z Barłogiem. 
Ciekawie zapowiada się po jedy­
nek Rejniaka z Lenartem t ostat­
nim zwycięzcą Leitbergera. Groź

Z notatnika  
reportera

Hokeiści wrocławskiej Gwardii 
zdają obecni? normy dc/ odznaki 
SPO.

W  ubiegłą środę uzyskali mini­
mum w marszu na 10 km. Nato­
miast w nadchodzącą sobotę zbio 

.rą sie o godz. 15,30 na treningu, 
na którym zdobywać będą dalsze1 
normy, konieczne do otrzymania 
odznaki.

• • •
Znany działacz wrocławskiego 

Ogniwa, ob. Kargier, przeniósł się 
do miejscowego OWKS-u, gdzie 
sprawuje junkcję sekretarza klu­
bu.

Pozyskawszy tak wszechstron­
nego znawcę sportu i dobrego 
działacza, &WKS będzie mial m oi 

fiość więkbzego rozwoju.

fa a g o p iS M A  R a d z ie c k ie
Zaprenumerować m ożna na r o k  1931 u k ażd ego  p rzew od n ic zą ­
cego zak ład ow ego  Koła T P P - R lub bezpośrednio w  rozdziel­
niach PPK  „Ruch“ .
Ponadto* w płaty na prenum eratę przyjm u ją wszystkie 
Urzędy i Agencje Pocztowe w kraju. K luby M iędzynarodowej 
Prasy 1 księgarnie „Dem u K  slążkl**._______________________ K-3542

jarza i Gwardii, w inny w  pełni 
zadowolić wrocławskich entuzja­
stów piłk i nożr^j. W prawdzie dr u 
żyna K p le jrza  straciła dużo na 
bojowości i nie starcowi tak sce* 
mentodanego zespołu jak i oglą­
daliśmy w  pierwszych • tegorocz­
nych spotkaniach, to jednak sp<  ̂
dziewam y się, że nie będzie ła­
tw ym  przeciwnikiem  dla gw ar­
dzistów.

Ogniwo, będzie musiało w y tę ­
żyć swe siły, by w ygrać mecz z 
legnickim  W łókniarzem, który do 
p iero w  końcowe/ fazie rozgry­
wek znajduje się w  dobrej fo r­
mie.

Wojsk#|vi w yjeżdża ją  po punk­
ty do Żarowa, gdzie nie powinni 
napotkać na zbyt w ie lk i opór 
m iejscowej Unii.

Meoz jedenastki z  Sobięcina zo 
staj przełożony na późniejszy 
termin, ze względu na spotkanie 
Wałbrzych — Łódź.

Po jedynek p iłkarzy Głuszycy z 
drużyną strzaiifcskiej U r ii z pe- 

.wnością rakończy się zdobyciem 
dalszych punktów przez gospo­
darzy.

D w ie w rocławskie drużyny4 gra 
jące w  drugiej grupie — Pafawag 
i Zw iązkow iec w yjeżdża ją  na 
prow incję. Stal może łatwo utra­
cić i*unkt w  Ząbkowicach, zaś 
Zw iązkow iec nie posiada naj­
mniejszych szans na zwycięstwo 
nad jedenastką górniczą z K o ­
war.

W  ostatnim mtczu nadchodzą­
cej n iedzieli zmierzą się dw ie dru 
żyny Włókniarza z B ielaw y i Wał 
brzycha. Sądząc po układzie sił, 
łatwe zwycięstwo winn< odnieść 
piłkarze B ielawy, mimo... że tra 
dycyjnym  wynikiem  „derbów “  są 
remisu. (B il)

Cztery razy w  finale rozgrywek 
o Puchar ZSRR była drużyna 
moskiewskiego Dynamo, ale posia­
daczem pucharu została tylko raz 
w  roku 1937 zwyciężając wówczas 
Dynamo T y flis  5:2.

O B W I E S Z C Z E N I A
Pań stw ow e L iceum  Felczersk ie w e W ro­

cław iu  pow iadam ia o uruchom ieniu z 
dniem  1 stycznia 1951 r. 1 ' h  rocznej Szkoły 
Felczersk iej.

U czn iow ie szkoły korzystać będą z in­
ternatu z ca łk ow itym  u trzym aniem  i  sty­
pendiów.

W arunki przy jęci^ :
Do 1'/» rocznej Szkoły Felczersk ie j pra­

w o  wstępu m a j ą :  dyp lom ow ane p ie lęgn ia r­
ki i położne, studenci m edycyny po 2 la ­
tach studiów  oraz ci wszyscy, k tórzy po­
siadają n ie ukończone szkoły fe lczersk ie w  
Zw iązku  Radzieckim , lecz na jm n iej po 1 
roku nauki w  tak ie j szkole. Kandydaci nie 
m ogą m ieć  przekroczonych 50 la t życia.

Do podań pow inn i dołączyć następujące 
dokum enty:
1 P ie lęgn ia rk i i położne odpisy dyp lom ów ;
2. Studenci m edycyny zaśw iadczenia z 

uczelni o złożeniu egzam inów  z 2-go ro ­
ku na W ydzia le  Lekarsk im  lub Farm a­
ceutycznym , niedokończeni fe lczerzy  za­
św iadczenia z odpow iedn iej szkoły fe l-  
czerskie'j (zagran icznej) .  stw ierdzające 
stan zaawansowania w  nauce;

3. Dokładny życ iorys pisany w łasnoręczn ie;
4. Zaśw iadczen ie i opinia z ostatn iego m ie j­

sca pracy, stw ierdza jące rów n ież w yso­
kość ostatnio pobieranego uposażenia, 
oraz opinia Zw iązku . Zaw odow ego;

5. Zaśw iadczen ie o przynależności organ i­
zacyjn ej, społecznej czy po litycznej o ile  
kandydat do tak ie j należy;

6. Stan rodzinny osób pozostających na 
w yłącznym  utrzym aniu kandydata (k i) 
pośw iadczony przez adm inistrację domu 
i zakład pracy;

7. D w ie  fo tog ra fie  bez nakrycia  g łow y. • 
W yże j w ym ien ione dokum enty * w raz z

podaniem  należy k ierow ać (osobiście lub 
korespondencyjn ie! na adres'
P. L . F. w e  W rocław iu , ul. K lęczkow ska  Z 

D yrekc ja  L iceum  p rzy jm u je  podania w  
n ieprzekraczalnym  term in ie do dnia 5 gru ­
dnia 1950 r.

T erm in  rozpoczęcia egzam inu wstępnego 
dnia 11 grudnia 1950 r.  godz. 10.00 
w  P. L . F. W rocław , ul. K lęczkow ska nr 2. 
K-3628 D yrekcja.

11 adm inistratora budynków, 1 prac. um ysło­
wego, 1 technika budowlanego, 1 elektrom on­

t e r a ,  1 blacharza, 1 zduna, 5 palaczy centr. 
ogrz. p rzy jm ie natychm iast K w aterm is trz  
J. W . W arunki bardzo dobre. Zgłoszen ia  
k ierow ać na adres J. W ., —  Legnica,
ul, .Gen. Św ierczew sk iego N r  110— 112. K-3600
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Prezydium  W .R .N  w e W rocław iu  udzieliło 
Ob. Bąkowi Stanisławowi zezwolenia na zm ia­
nę nazwiska na Bożemski. 7062

• -
Prezydium  W ojew . R. N . we W rocław iu  udzie­
liło ob. Ciupka Z o fii —  M arii zezwolenia na 
zmianę nazw iska na „S za fla rska11. P-3082

H AND LO W E

K U P I Ę  p r a l k ę  „ S i m e n s " ,  
l o d ó w k ę  g a z o w ą .  Z g ł o s z ę  
n i a  „ S ł o ^ 'o “  p o d  „ S i -  
m e n s “  7044

P I A N I N O  s p r z e d a m .  W i a ­
d o m o ś ć ,  W y s p i a ń s k i e g o  
33/5 o d  15— 18. 7074*

S P R Z E D A M  s t r e p t o m y c y ­
n ę  z  p i ę c i u  g r a m ó w k i ,  u l .  
P a w i a  W ł o d k o w i c a  N r  31 
m ?  8, W r o c ł a w .  7063

S P R Z E D A M  R a d i o  „ P h i -  
l i p s “  6 l a m p o w y  z m i e n n y  
R o s t o f i ń s k i e g o  9 m . 4.

7071

ZG U B Y

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o ­
n y ,  o d c i n e k  z a m e ł d a w a -  
n i a  n a  n a z w i s k o  W i ź -  
n i u k  A g a t a ,  Ś w i e r a d ó w -  
Z d r ó j  u l i c a  S t a l i n a  25.

P  3078

| Z G U B I O N O  b i l e t  s ł u ż b o -  
| w y  z  Z K M  W r o c ł a w ,  n a  
; n a z w i s k o  J a n  M a r k i e ­

w i c z  7064

U N I E W A Ż N I A M  s k r a d z l o  
n ą  l e g  s ł u ż b o w ą  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o ,  l e g .  Z w .  
Z a w .  P r ą c .  P a ń s t w . ,  o d ­
c i n e k  z a m e l d o w a n i a ,  L e ś  
E d w a r d ,  p r z y d z i a ł y  m i e s z  
k a n i o w e  n a  n a z w i s k o  K u ­
b i c a  J a n .  W a s i u t y ń s k i  
J a n ,  J a n k o w s k i  M i e c z y ­
s ł a w .  7065

ZGUBIONO legitym ację 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Góralska 
Maria. 7066

U N IE W A Ż N IA M  zagubio­
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Biliński Je­
rzy. 7067

U N I E W A Ż N I A M  s k r a d z i o  
n y  d o w ó d  s ł u ż b o w y  
C S M J ,  p r a w o  j a z d y  I I I  
k a t  ( n i e b i e s k i e ) ,  l e g i t y -  
m a j ę  Z w .  Z a w .  P r a c .  
S p ó ł d z .  n a  n a z w i s k o  I n ż .  
J a w o r e k  W a c ł a w .  P  3068,;

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o ­
n ą  k a r t ę  k i e r o w c y  t r a k -  
t o r u ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  
o d c i n e k  z a m e l d o w a n i a ,  
ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  
4 - c h  k l£ S  p o d s t a w o w y c h ,  
l e g i t y m a c j ę  Z .  M . P . ,  
l e g i t y m a c j ę  Z w i ą » k u
Z a w .  P r a c o w n i k ó w  R o l ­
n y c h ,  z a ś w i a d c z e n i e  r e j e ­
s t r a c j i  S . P .  Z a w a d a  W a ­
w r z y n i e c .  K  3619

•  W O LNE PO S AD Y

P O T R Z E B N A  n a t y c h ­
m i a s t  p a n i  i n t e l i g e n t n a ,  
m ł o d a ,  z d r o w a  d o  z a o p i e  

• k o w a n i a  s i ę  d o m e m  s a ­
m o t n e j  o s o b y .  R e f l e k t u j ę  
n a  o s o b ę  k u l t u r a l n ą  i  g o ­
d n ą  z a u f a n i a ,  W a ł b r z y c h  
, , S ł o w o  W a ł b r z y s k i e "  —  
„ 1 0 0 “ . K  3621

L O K A L E

| S Z U K A M  3 p o k o j e  z  k u ­
c h n i ą ,  ł a z i e n k ą  w  ś r ó d ­
m i e ś c i u ,  z w r o t  k o s z t ó w  
r e m o n t u .  Z g ł o s z e n i a  , , S ł o  

j  w o  P o l s k i e 14 p o d  „ Z a r a z "  
7070

[ P O K Ó J ,  k u c h n i ę ,  n y ż ę  
; z a m i e n i ę  n a  3 p o k o j e ,  
i W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a .
' P r ą d z y ń s k i e g o  3— 14 . 7075

P O S Z U K U J Ę  1— 2 p o k o - i  
z  k u c h n i ą  K r z y k i  z a  z w r o  

, t e m  r e m o n t u .  Z g ł o s z e n i a  
, , S ł o w o ‘ ’  —  , , g a r a ż “ . 7076

I Z A M I E N I Ę  3 p o k o j e ,  k u -  
I c h n i ę  w  ś r ó d m i e ś c i u  n a  
■ w i l l ę  j e d n o r o d z i n n ą  z  o -  
: g r o d e m .  Z g ł o s z e n i a  „ 5 5 5 “ .

7078

FACHOWCY POSZUKIWAĆ
Tkacz na ręczne krosna potrzebny. Zgłaszać 
się: Zakład D ziew iarsko Odzieżowy Ruska 51.

K-3622

4 m urarzy zatrudni P.R .B. oraz pracowników 
do sprzątania na dwie trzy  godziny dziennie. 
Zgłaszać się P.R .B. Oddział W rocław  A , ul. 
Łokietka 3.

7077

Dwóch techników  budow lanych, dwóch po­
sadzkarzy, w yk w a lifik ow a n ą  maszynistkę, 
w oźnego —  zatrudni na m iejscu. Zgłoszenia 
osobiste W ydz. Personalny P. P. R. K . 3 W ro ­
cław, Kaszubska 4. K-3606

ZGUBIONO odcinek za- 
meldowania z Trzebnicy 
ul. W illowa 42 oraz do­
wód osobisty na nazw i­
sko Filipczak Maria.. 7068

P O S Z U K IW A N IA
RODZIN

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania tym czasowe­
go nazwisko A lic ja  Czu- 
chrówna, W rocław, ul. 
Walecznych 16. 7072

JERZEGO Dorna ostatnio 
; mieszkającego w W ilnie 
wzywa żona Halina D om  

! zamieszkała w  Legnicy, 
by stawił się w  Sądzie 
Okręgowym w  Legn icy w  
sprawie rozwodowej.

K  3620

ZG IN Ę ŁA  karta rejestra­
cyjna z Niem iec, odcinek 
zameldowania na nazw i­
sko Rybczyński Czesław.

7073

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez 'R K U  K ie l­
ce na nazwisko K ita Wła 
dysław. Jawor. K 3618

R Ó Ż N E

Z A W IA p A M IA M  klien­
tów  warsztatu radiowego 
ul. Ruska 47/48 o prze j­
ściu do spółdzielni pracy. 
Proszę o zgłaszanie pre­
tensji do końca listopada 
1950. Po tym  term inie re­
klam acje nie będą uwzglę 
dniane. W acław Kazim ier 
czak. 7069

A .K O F T IA IE T /Ą

Tłum aczyła Zo fia  Łapicka 93
j  Arżanow patrzy  na n iego ze szczerą pogardą. N ie  jest m ło- 
Jjj® szachistą, k tórego  ła tw o  w yp row adz ić  z rów now ag i pod- 
Powiedzeniem koniecznego ruchu. N ajp rośc ie j byłoby, natu- 
ralnie, przerw ać operację, a le dla chorego będzie to straszne 
Przeżycie, jeś li po drugiej operacji obudzi się z tym  samym 
“ Umem w  g łow ie  i bólam i. A rża n ow  uprzytam nia sobie po­
jone sytuacje w  k lirykach i w  sw ej praktyce, k iedy to 
komplikowane przypadki anew ryzm ów  za trzym yw a ły  ch iru r- 

w pój drogi. Rozciąć, popatrzyć i zaszyć, n ie zrob iw szy 
lc-  A potem słuchać zrozpaczonego szlochu tak iego m ocnc- 

Nastąpi osłabien ie n e rw ów  i szybkie pogorsze- 
£*  ma ju ż zak łócenie krw iob iegu  w  lew e j półkuli

r c iężką a rytm ię serca. W szystko jedno, nie pożyje
A m iże przek lęty  od łam ek n ie ruszy się z m iejsca, 

V Vl' 7;!'3 ” d ' się usunąć w oreczek  z krw ią . W szystk ie te m yśli 
•"■sla ują. ;y a j g łow ę  ch irurga szybko, jasno, błyskaw icznie.

r  TO wszystko spróbu ję! —  decydu je i G usjew  okryw a 
“  * ■•'i.ńii bl dością.

Ijuzowatr ręka G usjew a drgnęła, haczyk ześliznął się.
*■ O stro iiie j! —  radzi A rża n ow  n isk im  basem, biorąc 

I ; I  oołyce- do rgki.
(ji. “ “ y z d' .cładnie zrob ionego cięcia buchnęła nagle silnym

,:rew  i rozp łynęła  się na ręcznikach i serw et-
tisn iu tk i ze strachu g łos ik  W a rw a ry  przeciął ka -

i e, ,ną ciszę.  ;

—  O je j! —  krzyknęła z trw ogą  i przym knęła oczy.
A le  w yprostow ała  się natychm iast, chw yciła  suche ser­

w etk i, tam pony i  gazy, i instrument Jamujący krew.^
A rża n ow  przew iązu je jedw ab iem  zranione naczynie k rw io - 

neśne celem  zatam owania krw otoku na g ó rn y m ' i do lnym  
końcu anewryzm u. A le  k rew  p łyn ie strumieniem. R ob i tam ­
pony 1 zeszywa nad nim i skórę rzadkim  szwem. A le  k rew  
sączy się poprzez wszystko.

Lek arze  stosują sztuczne oddychanie, zastrzyk i nasercowe, 
transfuzję krw i.

I —  U w ażać na źrenice —  m ów i u ryw an ie Gusje-w.
! S jergu tow  bada co chw ila  nieruchome oczy unosząc po- 
w iekę, a le źrenica nie reagu je na* św iatło. T w a rz  i w a rg i są 
sine. Pu ls n ie bije.

j  —  Zm arł od utraty k rw i —  konstatu je pedantyczn ie G u­
sjew . _  M oże poruszony odłam ek przycisnął nerw  błędny.

; T o  p rzerw ało  oddychanie i zatrzym ało prac.ę serca.
Arżanow , poszarzały, -koloru ziem i, odw rócił sig z d z iw - 

I nym  grym asem  nie od zyw ając Się, zerw a ł gum ow e ręk a- 
' w iczk i i  w yszedł z sali operacyjnej. O dprow adził go oddany, 
pełen współczucia w zrok  W arw ary.

30

—  Jaki ciężk i charakter! N ie  można, n ie można, w  żaden 
sposób nie można, a on zawsze robi to, co chce! G u sjew  nam 
opowiadał... po prostu ciarki chodzą po skórze! —  i p raw d zi­
w y  dreszcz wstrząsnął zgrabnym i, b ia łym i plecam i Pa  w y.

Siedziała na swoim  łóżku', w  w ąskiej spódniczce nie za­
k ryw a jące j okrągłych kolan obciągn iętych cienką pończochą.. 
Pow iew na  bluzka z b ia łego chifonu leża ła  obok, na podusz­
kach: była pora karm ienia dziecka:

—  N iechby ju ż w yjecha ł prędzej do tych swoich Jaku­
tów  —  m ów iła z ożyw ien iem  Paw a biorąc z rąk  m atk i e le ­
gancki tłumoczek r żyw ą  la lką w  środku.

—  M oże jeszcze w atkę i szm atkę z  kw asem  bornym , m oja  
droga —  poprosiła O lgi, do tyka jąc buzi dziecka m iękkim i,

palcam i. —  C zyżby już m iał p ieprzyk? N ie  m a jeszcze m ie­
siąca, a ju ż p ieprzyk i —  m ów iła  z zrozczuleniem . W reszcie 
dała dziecku pierś i zam ilkła.

O lga  usiadła na niskim  krzesełku naprzeciw ko Paw y. B y ­
ła bardzo smutna w  te j-su ro w e j, czarnej sukni. O czy m iała 
zaczerw ien ione, opuchnięte od łez. Prom ień  słońca przeb ił się 
przez zam arznięta okna, zap lątał się w  je j  jasnych w łosach 
zw in iętych  n iedbale i spiętych grzebien iem . Ten  blask uno­
szący się nad posępną postacią przyjac ió łk i, zw róc ił uw agę
Paw y.

—  N aw et w  smutku jest paąi do tw a rzy  —  rzekła. .—  A le
n ie można przecież w ciąż w zdychać i płakać. W  ten. sposób
prędko się człow iek  starzeje: schudnie, zm arszczki powstaną. 
W  naszym  w ieku  nie w olno chudnąć bezkarnie, nie  ̂ m am y 
ju ż po dw adzieścia lat, gdy w iotkość jest ozdobą kobiety. Co 
panią obchodzi n iepow odzen ie Iwana, jeś li chce go pani po­
rzucić? N iechaj będzie trochę ostrożn iejszy na przyszłość.

—  M am  w rażen ie, że ponoszę w inę w  tym  w ypadku  —  
odpow iedzia ła  O lga w yc iąga jąc  z kieszeni zm iętą  chustecz­
kę. —  M ożna sobie w yobrazić  jego  obecny nastró j! C zu je
przecież, że w szystko się ,u nas wali.

—  M im o wszystko, n ie w idzę powodu do rozpaczy! —> 
sprzeciw iła się Paw a  przek ładając dziecko na drugą rękę. —  
Dobrze, że w yjeżdża . Uspokoi się, opam ięta, bo m ógłby jeszcze ' 
panią zabić w  zdenerwowaniu . N o  i czego się pani na m nie 
oburza? Fakt, zab iłby. Pan i go ża łu je i stąd ta męka. A  m ęż­
czyźni, m oja droga, to  egoiści! —  m ów iąc te słowa P aw a  de­
lika tn ie  pocałowała zaróżow ioną buzię dziecka.... Cudny 
ch łopczyk! W ykapany ojciec, słow o da ję! —  Paw a  roześm iała 
siQ-

—  Rzeczyw iśc ie, podobny jest do Priach ińa —  rzekła ci­
cho O lga. .

—  A  do kogo m ógłby być podobny? —  rzekła  obrażona 
Paw a. —  C zy pani m nie posądza o  to, że jestem  taką gapą?

i—  P rzec ież  pani sama m ówiła... .  '
(Ciąg dalszy na stąptf, J
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Dbajmy o dom! *
Doświadczenia lat ubiegłych 

\vykazaly, że niezabezpiecze- 
nie instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnych w  mieszka­
niach i piwnicach naraziło 
miasto na wielkie szkody, a I 
w  konsekwencji odbiło się na 
mieszkańcach, którzy w  wielu | 
wypadkach pozbawieni byli 
wody.

W  roliu bieżącym Zarząd  
Nieruchomości Komunalnych  
dość wcześnie przystąpił do 
zabezpieczania tych urządzeń 
przed mrozami. Przeszło 50 
proc. budynków już nie boi 
się mrozów. Niestety, natra­
fia  się i na trudności, a m ia­
nowicie brak materiałów do 
uszczelnień.

Ostatnio Z N K  w ydał odez­
w ę  do mieszkańców, w  której 
apeluje, by przestrzegali in ­
strukcji, dotyczącej przepro­
wadzenia koniecznych zabez­
pieczeń, jak  zamknięcia okien 
piwnicznych, owinięcia rur 
wodociągowo-kanalizacyjnych, 
zamykania dopływu wody itp.

Ponadto Z N K  apeluje do 
mieszkańców, by składali u 
administratorów wszelkiego 
rodzaju szmaty i większe od­
cinki papieru, które przydadzą 
się do akcji zabezpieczającej.

"Nie wolno pozostać glu 
chym na ten apel. Zaoszczę­
dzone na naprawie urządzeń 
instalacyjnych sumy, będą 
użyte na remont domów.

A  więc nieśmy szmaty i pa ­
pier do administratorów.

TU W IC Z .

W  oczekiwaniu na miłego gościa

Uroczyście pragną powitać L. Korabielnikową
pracownice Wrocławskich Zakładów Odzieżowych

Pod ścianą św ietlicy Oddzia 
łu „D “  W rocławskich Zakła­
dów Przem ysłu Odzieżowego 
leży  zw in ięty  transparent. Gdy. 
by niedyskretn ie rozw inąć zwo 
je  czerwonego płótna, bez trud 
ności można ’ by odczytać rosyj 
ski napis: „N iech  ży je  L id ia
Korabieln ikowa, in ic jatorka 
systemu kompleksowego w  
oszczędzaniu !i‘ .

—  A  cóż to? —  zapyta ł 
■wiecznie ciekawy reporter 
„S łow a ".

—  Pssfc to  nasza tajem nica 
—  uśmiechnęła się wszechwie- 
dząco Janina M achów na, któ­
ra  prow adzi kartoteki I, I I  i  
I I I  taśmy.

W  rzeczyw istości tajem nica 
Machównej i  je j koleżanek nie 
jes t ju ż  tajemnicą. D o W rocła

■  W yrazy uznania przesłała ro 
botnikom  II  oddziału PP B  dy­
rekcja  okręgow a ZOR. Robotni­
cy  ci oddali wrocławskim  robo­
tnikom  na 7 dni przed term inem 
piękny i okazały budynek miesz­
kalny.

Apteka Z L P  N r 2 przy p’ acu 
1 Maja, po remoncie została od­
dana do użytku publicznego. O- 
becnie przystąpiono do remontu 
pomieszczenia nowej apteki przy 
ul. Stalingradzkiej..

B I I  zarząd dzieln icowy ZM P 
zawiadam ia, że dn. 25 bm. o go­
dzinie 17 przy ul. Pom orsk iej 17, 
odbędzie się odprawa przewodni­
czących i k ierow n ików  organiza- 

- cyjnych.
■  Zarząd koła ZSL  przy Uni­

w ersytecie przypomina, że zebra­
n ie członków, odbędz*ie się dn. 
24 bm. o godz. 19, w  sali N r IV  
Instytutu Rolniczego przy ul. 
Norw ida.

B Kurs dokształcający dla p ie­
lęgniarek zatrudnionych w  prze­
m yśle, organizowany jest przy 
P rezyd ium  W RN. Kurs rozpoczy­
na się 1 grudnia br., jest bez­
płatny i ti'wać będzie 12 dni. 
Zgłoszenia należy kierować do 
ośrodka badawczo - leczniczego 
p rzy K lin ice  Chorób W ewnętrz­
nych, ul. Pasteura 4.

B Zebranie naukowe Wr. Tow . 
M iłośników  Historii, odbędzie się 
dziś o godzinie 17-tej w  Instytu­
cie H istorii (ul. Szewska 49).

B Dziś, o godz. 18 w  Domu T e ­
chnika, m gr inż. Szczęrba w yg ło ­
si odczyt pt. ,tNowoczesna de­
stylacja i rek ty fikac ja ".

g  Posiedzenie naukowe Polsk. 
Tow . Matematycznego, odbędzie 
Się dziś o godz. 17 w  sali 106 w  
Politechnice.

B „O  klim acie Związku Ra­
dzieck iego " m ów ić będzie prof. 
A . Kosiba w  dniu dzisiejszym  o 
godz. 17. Odczyt odbędzie się w  
gmachu Uniwersytetu (parter).

B Narada przewodniczących i 
Zastępców Kom itetów  B lokowych 
SM D A z przedstawicielam i dele­
gatury Min. Szkół W yższych, or­
ganizowana przez Zrzeszenie Stu 
dentów  Polskich, odbędzie się 
dn. 24 bm. o godz. 19 (P lac Uni- 
^ ♦ rsy teck i 7, I I I  p.).

wia przyjeżdża L id ia  K ora b ie l 
nilcowa. Pracow nice W Z P O  
w ierzą, że odwiedzi również 
ich zakłady, d latego też przy­
gotow u ją  uroczyste powitanie.

A N I  J E D E N  C E N T Y M E T R  
N IC I...

T rzydzieśc i kilka elektrycz­
nych maszyn do szycia szumi 
p rzy  stołach taśmy młodzieżo­
w ej nr 3.* M aszyniarka, Józe­
fa  S tanicka, krótko obcięła nit 
kę i granatow e spodnie z kole­
ja rsk iego  munduru powędro­
w ały na następny stół. Inna 
pracownica w yciągnęła ze 
szwów fa s try gę  i ponownie zw i 
nęła ją  w  kłębek. A n i jeden 
centym etr nici nie może być 
zmarnowany.

Taśm a młodzieżowa N r  3 
oszczędza systemem Korabie l- 
n ikowej. D zięki maksymalnym 
wysiłkom  zespołu przez pięć 
dni w  miesiącu pracu je się, u- 
żyw a jąc zaoszczędzonych nici. 
W zó r  i przykład Korabielniko- 
w e j, przeszczepiony na teren

W Z P O , przynosi doskonałe o- 
woce.

K O R A B IE L N IK O W A  J E S T  
Z A W S Z E  Z N A M I...

W  oszczędzaniu przodują 
taśmy młodzieżowe z oddziału 
„B “  p rzy  .ul. Traugu tta . 182 
proc. norm y w ykonuje bryga­
da im . Janka K rasick iego. 1Ą6 
proc. w yciąga grupow a W an­
da Gulak ze swoim zespołem  
im . H ank i Saw ickiej.

Pracownice W Z P O  m ają  
sw oją „ ta jem n icę ": W ierzą , że 
L id ia  Korabieln ikowa odwie- - 
dzi ich zakłady. W  rzeczyw i­
stości jednak in ic jatorka kom­
pleksowego oszczędzania jes t 
w e W rocławskich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego co­
dziennie. •

—  Korabieln ikowa jes t zaw ­
sze z nami —  powiada przo­
dująca m aszyniarka, ob. K o -  
tocka. Korabieln ikowa jes t na­
prawdę zawsze przy  w arszta­
tach wszystkich tych, którzy 
dzięki zastosowaniu je j  do­

świadczeń przynoszą masom 
pracującym  m ilionowe oszczęd 
ności. • (s te r )

W  niedzielę o g. 10,30
spotykamy się w PDT
W  niedzielą, dn. 26 bm. 

godz. 10 30 na I  p iętrze gm a­
chu P D T  odbędzie się w spó l­
na narada konsum entów  i 
sprzedawców , zorgan izow ana 
staraniem  Podstaw ow ej O rga ­
n izacji P a rty jn e j, R ady Z a - . 

"k ładow e j i  D yrek c ji PD T .
Pon iew aż ce lem  narady jest 

dalsze usprawnienie deta licz­
nej dystrybucji a rtyku łów  

■ p ierw sze j potrzeby, zaprósze­
n i zostali rów n ież przedsta­
w ic ie le  w szystk ich przedsię­
b io rstw  —  dostaw ców  PD T .

Z e  w zg lędu  na w spó lny in ­
teres, w skazany jes t jak  n a j­
liczn ie jszy  udział św ia ta  pra­
cy w  naradzie. A  w ięc, —  w  
n iedzielę o 10.30 w szyscy do 
gmachu P D T ! (ster).

Wrocławianin zużywa 135 litrów wody na dobę
Sieć kanałowa dwa razy dłuższa niż w Warszawie

Relestracla 
rocznika 1931 trwa

Przypom inam y, że wszyscy męż 
czyźni, urodzeni w  1931 roku, o- 
bowiązani są stawić się do pow­
tórnej rejestracji, która trwać bę 
dzie do 20 grudnia br. R ejestracji 
podlegają również mężczyźni star 
szych roczników (do lat 45), k tó­
rzy  z jakichkolw iek powodów  do 
drugiej re jestracji bądź też do 
poboru nie stawali 1 nie mają 
uregulowanego stosunku do służ­
by wojskow ej.

Szczegółow y plan staw iennic­
twa podany jest w  afiszach, rozle 
pionych w  ruchliwszych punk­
tach naszego miasta.

Wzorcowy fotograficzny punkt usługowy
przy ul. Stalingradzkiei

perac je  aparatów  z w szyst­
kich m iast Po lsk i, (zm )

Realizując postulat jaik naj­
szerszego powiązania prac M R N  
z masami, komisie gospodarki 
komunalnei i drobnej w ytw ór­
czości zorganizowały w  salach 
Ratusza publiczne posiedzenie, 
przy współudziale przedstawi­
cie li Kom itetów  B lokowych 
i społeczeństwa^ na którym 
szczegółowo omówiono zagad­
nienie zaopatrywania mieszkań 
ców  w  wodę, czyszczenia kana­
łów  i naiprawy urządzeń wodo­
ciągowo -  kanalizacyjnych. O - 
bradom przewodniczył przewoci 
niczący gospodarki komunal­
nej, ob. Wojtowicz.

Obszerne sprawozdanie z zao­
patrywania W rocławia w  wodę 
i oczyszczania ścieków złożyli 
dyrektor Zakładów W odociągo­
wo -  Kanalizacyjnych, inż. Dzie 
woński i przedstawiciel ZOM. 
Jak wynika ze sprawozdania 
inż Dziewońskiego, W rocław  zu 
żywa średnio 60.000 m sześć, 
wody na dobę, przy czym śred­
nie zużycie na głowę jednego 
mieszkańca wynosi 135 litrów.

Prowadzona w  mieście atkcia 
odgruzowania zamula kanały 
piaskiem i mułem, który osiada 
w  studniach zbiorczych i musi 
być ręcznie usuwany.

Sieć kanałowa w e Wrocławiu 
jest dwa razy dłuższa niż w  
Warszawie i wynosi 635,2 km. 
Problem  zaopatrywania miasta 
w  wodę oraz odprowadzenia 
ścieków sprowadza sie do za­
gadnienia utrzymywania w na­
leżytym  porządku urządzeń w o-' 
dociągowo -  kanalizacyjnych w  
budynkach i ich remontów. N a­
leży to już do Zarządu N ieru­
chomości.

Z wyjaśnień dyrektora Z N K  
m gr P ioro wynika, że Zarząd 
Nieruchomości natrafia na duże 
trudności w  konserwacji urzą­
dzeń wodociągowo -  kanaliza­
cyjnych, ze względu na brak 
potrzebnych _ materiałów. W yła ­
nia się konieczność utworzenia 
kilku przedsiębiorstw usługo­

wych, które przeprowadzały 
by drobne remonty uszkodzeń 
w  mieszkaniach. Radny Wieczo 
rek, przewodniczący komisji 

drobnej wytwórczości wyjaśnia, 
że istnieje przy oul. Kazimierza 
W ielkiego rzemieślnicza spół­
dzielnia, która przyjmuje zlece­
nia  ̂ na tego rodzaju naprawy. 
Spółdzielnia otworzy w  roku 
przyszłym  9 punktów usługo­
wych.

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie w  
wodę, to nie m ają*je j dotych­
czas Żarniki, Kow ale (częścio­
w o ), Swojczyce i Strachowice. 
Urządzeń kanalizacyjnych nie 
posiadają Złotniki i Stabłowice, 
częściowo K arłov*ce i Oporów.

W  Planie 6-letnim Drzewidu 
je  się zaopatrzenie tych osiedli 
w  konieczne urządzenia wodo­
ciągowo -  kanalizacyjne. (T T )

Weryflkacfa dokumentów
na wyłqczenie spod kwaterunku

Przeprow adzona n iedawno 
przez Prez. M R N  ankieta 
m ieszkaniowa uwzględn ia 
rów n ież m ieszkania i budynki 
w yłączone spod kwaterunku. 
Okazuje się, że w yłączeń tych 
jes t sporo, bo praw ie 1.500. 
B liższe badania w ykazu ją  
jednak, że n ie w szystk ie bu­
dynki i m ieszkania zasługują 
na wyłączenie. W ydaw ano 
kiedyś tego rodzaju  upraw ­
nien ia zbyt pochopnie bez do­
kładnego stw ierdzenia pro­
centu zniszczenia obiektu. 
Zdarza ły  się w ypadki, że w y­
łączano np. cały obiekt, ja k ­
ko lw iek  użytkow nik od re­
m ontow ał ty lko  część. W  in­
nych w ypadkach, jakko lw iek  
w yłączono np. 100 m kwadr., 
to  jednak urząd kw aterunko­
w y  n ie korzystał z pozosta­
łych 30, w  przekonaniu, że 
w yłączona jest całość.

Obecnie w szystk ie te spra­
w y  Są regu lowane. Spraw dzo­
no i zaopin iow ano procent 
zniszczenia w  1033 w yp ad ­
kach. W  70 proc. w ypadków

zatw ierdzono w yłączen ie, w  
23 proc. obniżono procent zn i­
szczenia. (— ).
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Teatry
K A M E R A L N Y  — nieczynny. i » 
MŁODEGO W ID ZA , godz. 16ii9jg 

,,P rzy ja c ie le "  (przedstaw. zam! 
knięte).

Wystawy
„K S IĄ Ż K A  R AD ZIECK A I to  

D A W N IC T W A  ROSYJSKIE" 
ORZZ, ul. Mazowiecka 17, olw 
codz. od godz. 9—20. 

„R A D Z IE C K A  LITERATURA’ i 
P IĘ K N A "  -  Biblioteka Unlweł 
sytecka, ul. Szajnochy 7( otw 
codz. od godz. 10—14. 

„M A L A R S T W O  ROSYJSKIE 2 GA 
L E R II TR E T I AKOWSKIEJ £ 
M O S K W IE " w  barwnych repro 
dukcjach — Muzeum Śląskie, pi 
W ojewódzki, otw. (z wyj, ’p0ł 
nledz.) od godz. 10—15,30. 

„JU L IU S Z  SŁO W AC K I" -  Mlw
zeum Śląskie pl Wojewódzki, 
otw. codz. od godz. 10—19. 

„T E C H N IK I G RAFICZNE" -  m„ 
zeum Śląskie, pl. Woj^ódzld, 
otw. od godz. 10—15, w niedzieli 
od godz. 10—19.

„PO LSK O ŚĆ  Ś LĄS K A  W DOKU* 
M E N CIE ", Archiwum Państwo.’* 
we, ul. Gdyńska 2, otw. cofc 
w  godz. od 10 — 18. 

„F O T O G R A F IK A  MEKSYKA#. 
S K A " -  PTF , ul. Stalingradzki 
ka 26, o tw . codz. od godz. M l 

„P O L S K A  K A R Y K A TU R A  POLI. 
T Y C Z N A "  Ratusz, Rynek, 
o tw  codz. od  godz. 8—15.

Ilepei-tuar kin
„Ś L Ą S K " , ul. Gen. Świercze*, 

skiego 67 — „Anton i Iwanowic! 
gniewa s ię" (radź.), godz. it,ą 
18,30 1 20,30. .

„P R Z O D O W N IK ", ul. Benedyku 
Pollaka 15 — „Antoni Iwano. 
w icz gniewa s ię " (radz.), god> 
15,30, 17,30 1 19,30.

„S C A L A ", ul. Mikołaja 17 -  
„A n ton i Iw anow icz gniewa s!(f 
(radz.), godz. 16, 18 1 20. 

„W A R S Z A W A ", ul. Fredry 1S *  
„Pusteln ia Parmeńska" ser. \ 
(franc.), godz. 16, 18 1 20. 

„P IO N IE R ", ul. Stalina 71 «  
„K opciuszek " (radz.). godz. U 
1 17 Program  aktualności gtwŁ 
19. 20 1 21 

„F A M A "  — Psie Pole. Bolesław) 
Krzywoustego — „Nowy dom* 
(radz.). Czynner w  czwartek 1 pią 
tek godz. 20, sobota goda. U 
1 20. niedziela godz. 15,30, 17,8 
1 20

„T Ę C Z A ". Ul. Kościuszki 177* 
„Św ia t się śm ieje" (radz.), go*
16, 18 i 20.

„R O B O T N IK " -  Leśnica -  „0*ł 
d ziew częta" (radz.). Czynne » 
czwartek 1 piątek godz. 19, soU 1 
ta godz. 17.30 i 19. niedziela (• 
dżina 14.30, 17 1 19.,

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ull<* 
W róblewskiego 1, otw. codz. ti 
godz 9—19

Nocuc dy in ry  aptek
Pod „Chrobrym ", ul. Sw. Winetf 

tego 41 ,
„M urzynem ", -pi. Solny S j  

„  „A n io łem ", ul. Szczytnlcta* 
OO. Bonifratrów . Traugutta B.f 
OSTRE D YŻ U R Y  POGOTOWI*! 

Szpital Betezda (oddz. cbi. 
1 glnek.), Szpital Miejski nr 
(oddz. wewn.), Klinika PedWt

Wrocławianie zaniedbują leczenie
schorzeń oczu

W yb itn y  specjalista chorób 
oczu, dr Jan La p ie rre  s tw ier­
dza sporą ilość schorzeń ocz­
nych, zaniedbanych.

Częste jest skrofu liczne za­
palenie spojówek, którego moż 
na uniknąć przez dobór w i­
tam in w  odżyw ianiu , szczegół 
n ie A , D i C. Zdarza ją  się też 
często w ypadk i „c ia l obcych " 
w  oku, co pow odu je n iedosta­
teczna ochrona oczu przed 
pyłem .

Zaraźliw ą , ła tw o  przenoszą­
cą się chorobą jest jaglica. 
U trudnioną m am y z nią w a l­
kę, gdyż dotychczas w e  W ro -

cław iu  n ie m a oddziału Jł*
g licznego. 1

P rzy  zapaleniu  spojówa 
i pow iek  należy jak najbar­
dzie j ogran iczyć czytanie, 
zw łaszcza przy  świetle e l« 
trycznym , oraz unikać kiiA 
gdyż choroby te  związane < 
ze św iatlow strętem . D la ” ‘ 
kn iętych  zapaleniem  szkodź 
w e  jes t także spożywanie,* 
zw anych  pikantnych P°tra*j 
w  skład k tórych  wclT\ 
musztarda, ocet, pieprz, ceW 
la  itp.

(H.K*

R ea lizu jąc zobow iązan ia  
p o d ję te  dla uczczenia 33 ro ­
czn icy  W ie lk ie j R ew o lu c ji 
P a źd z ie rn ik ow e j k ie row n ic­
tw o  Dolnośląsk iej Spółd zie l­
n i P ra cy  „F ototechn ika " u- 
tw o rzy ło  7 iistopada w zorco­
w y  punkt usługow y p rzy  ul. 
S ta lin gradzk ie j 5.

Spółdzie ln ia  P ra cy  „F o to ­
tech n ika " powsta ła  w  1948 
roku . Rozporządzano w ó w ­
czas ty lk o  jedną placów ką 
usługow ą. Obecn ie spółdzie l­
n ia  liczy  ju ż 5 punktów.

W  roku b ieżącym  —  m ów i 
k ie row n ik  spółdzieln i ob. B o ­
ż ek  —  uruchom im y jeszcze 
d w ie  filie . Do zrobien ia 
je s t  dużo,, bo W roc ła w  p o w i­
n ien  posiadać około 40 p la ­
ców ek.

„F o to tech n ik a " n ie ty lk o  
ro b i i w yw o łu je  zd jęcia, a le 
rów n ie ż  napraw ia  aparaty fo ­
togra ficzn e. K ie row n ik iem  
dzia łu  napraw y aparatów  
je s t  Eustachy Zych iew icz. 
O g ląd am y książkę zam ówień. 
W śród  k lien tów  „k lin ik i"  
zn a jd u jem y  aparat znanego 
fo to reportażysty  w arszaw sk ie­
go  Romana Burzyńskiego. 
D z ia ł m a zam ów ien ia  na re -

Z e względu na krowy, l  prze­
strach kapitana Bravtda, tara-  
skończycy postanow ili w rócić. P a - 
scalon oddal sztandar jednem u  
z przewodników, po czym  pożeg­
nano się pośpiesznie, a Bravida  
nie spuszczał k rów  z oczu!

— Do widzenia! D o widzenia!
— Uważaj, d rog i prezesie na 

siebie!
P o  chw ili, gdy taraskońska de­

legacja zniknęło. Już w dali, prze­
w odnik podał Tartarenow i grube,

w ojłokow e papucie, ułatwiające 
chodzenie po lodzie.

— N ie  — rzekł stanowczo tu ­
rysta. — Mam ccś lepszego: pa­
tentowane kolce Kennedyego. To  
rzecz wyśmienita, zwłaszcza ten  
ulepszony model.

Usiadł na skałę i  włożył paten■

towane buty z w ielk im i kolcam i. 
Chyba ze sto razy wypróbował 
ten wynalazek w swym ogródku  
w Taraskonie A  m im o to w ynik  
był zgoła nieoczekiwany. Pod  
ciężarem naszego bohatera kolce  
zagłębiły się w zlodowaciały śnieg 
i  wmarzły weń tak prędko, że

rrtfi
m im o nadludzkich wysiłków, ' 
taren n ie m ógł ruszyć siąz ^  
sca. Przew odnicy sądząc, * ,
do czynienia z wytrawny ^  
nistą, poszli naprzód i ^  
piero , słysząc rozpaczliwe TK p  
nfe. Trzeba było w j
wyciągnąć Tartarena Z V j j

Redaktor Naczelny S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . Adiea Redakcji 1 W y­
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NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  W  odpow iedzi na felieton  

red. Sułka na temat pralni, w y ­
dział przemysłu Prez. M RN, za­
w iadamia, że opracowuje zagad­
n ienie rozszerzenia pralniczych 
punktów usługowych oraz że za­
m ierza przejąć od D PM  dużą pral 
n ię i należycie ją  wykorzystać.

B Szalik kolorow y, pozostawio 
ny w  pociągu Bydgoszcz — W ro­
cław, jest do odebrania w  redak­
c ji „S łow a".

■  Mecz szachowy o w ejście  do 
klasy ,A “  pom iędzy w rocław ­
skim A ZS  I b  i Ko le jarzem  z Je­
len iej Góry, odbędzie się w  nie­
dzielę o godz. 9 w  K lub ie Stu­
denta.

B W ieczór dyskusyjny organi­
zu je Polsk. Tow . Fotograficzne 
dziś o godz. 18.30 w  lokalu przy 
ul. Stalingradzkiej 26.

H Pracownik „S łow a " poszu­
kuje pokoju sublokatorskiego. 
Zgłoszenia telefon iczne N . 51-09 
lub osobiście w  redakcji, w  dzia­
le  terenowym .

B O zagadnieniach planowości 
w  budownictw ie w ygłos i odczyt 
24 bm. o godz. 16 inż. J. Z y g ­
munt. P re lekc ja  odbędzie się w  
Domu Technika.

a  Zaświadczenie ko le jow e ob. 
Haliny Sobojewskiej i b ilet m ie­
sięczny czeka na w łaścicielkę w  
naszej redakcji.


